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I PDBOSU mm uctoaiy WYBORY DO PARLAMENTU W ANGUI
Uchwała Trybunału H askiego wy­

wołała ogrom ne zadowolenie i prze­
sadne nadzieje w państwie Litew - 
skiem

W obec teg o , źe barcelońska k on ­
w encja obowiązuje państwa do udzie­
lania tranzytu rzecznego i k o le jo w e­
go innym państw om, a pomimo to 
trybunał aznał, że Litwa n it je s t  o b o ­
wiązaną do otw arcia kom unikacji na 
linji LandwarAw K oszedary  t. j .  że ma

w szystkie fałszyw e idee rozwiały by 
się przy pewnej kom unikacji między 
Litwą Kow ieńską a Ziem ią W ihńską, 
stąd owa walka przeciwko kom uniko­
waniu się z w ileńszczyzną, stąd do­
browolna strata kolei litew skiej, stad 
upadek K ła jp ed y  i niezadow olenie 
m ieszkańców  tego m iasta z przyna­
leżności do Litw y.

Jeż e lib y  Litwina, który na serjo  
wierzy w uzyskanie W ilna i Ziemi

WALNE ZWYCIĘSTWO KONSERWATYSTÓW
P I E R W S Z E  W Y N I K I

prawo nie udzielania m ożności komu- W ileńskiej zapytać jak ą  drogą to ma 
nikowania się W ilna z Kow nem , i od- nastąpią, byłby  w' k łopocie. M ógrby 
mawia m ożności korzystania ziemi pow iedzieć, źe opiera swe nadzieje na 
w ileńskiej z Libaw y, Litwa stoi na katastrofie jak ą  spotka P olsk ę w ra- 
tym stanow isku, że trybunał haski zie w ojny z Niem cam i, która z natury 
uznał je j  prawo przeciwstaw iania się rzeczy byłaby też w ojna z R o sją . Pol- 
p izynależności do Polski Ziemi W i- ska uległa katastrofie. J e s t ,  jeżeli me-
leńskiej.

Motywy nieco dziwnego n ieocze­
kiw anego wyroku trybunału haskiego

doszczętn ie podzieloną, to tak zm niej­
szoną że nie m oże odegryw ać roi 
w ybitnego czynnika politycznego, ma

jeszcze nie zostały  ogłoszone. R zecz nie trzydzieści ale p iętnaście m iljo-
charakterystyczna decyzja trybunału 
była jed nogłośną, a więc tak d elegat 
Polsk j ja k  i Litw y głosow ali za ową 
decyzją, Nie m ożem y więc wchodzić 
dziś w m otywy trybunału. Wyrok 
haska możem y rozpatryw ać tylko jak  
pewien fakt polityczny. Je s t  on szk o­
dliwy, bo przedłuża anorm alne s to ­
sunki między Litwą Kow ieńską a Zie­
m ią W ileńską, m ięazy państwem l i ­

nów m ieszkańców . L ecz  jaka gw a­
r a n c i  źe w tych warunkach Liiwa 
otrzym a WUno wraz z Ziemią WMei 
ską. Czy R o s ja  nie pretendow ała do 
W ilna, czy pierw iastek białoruski ja k ­
kolwiek słabszy  od polskiego w Zie­
mi W ileńskiej nie góru je liczebnie nad 
Litew skim . Ziemia W ileńska przy R o ­
s ji to niebezpieczeństw o dla Litwy, 
gdy przy P o lsce  je s t  gw arancją nie-

LONDYN (P A T ). W ybory, które 
odbyły się dzisiaj w całej Wielkiej 
Brytanj!, dokonały się w największym  
porządku i spokoju. G ęsta m gła, k tó ­
ra panow ała w Londynie i w środko­
wej Anglji, znacznie utrudniała prze - 
bieg w ytorow  i osłabiała frekwencję 
w yborczą.

Glosowanie trwało od godziny 8  
rano do godziny 8-ej wieczorem , a w 
niektórych okręgach przemysłowych  
od 7-ej rano do godziny 9-ej w itczo  
nem-

Pierw sze rezultaty ogłoszone zosta  
ły o godzinie f 0 -ej wieczorem. Dotąd 
wybrattych iest 7 konserwatystów  i e 
den liberał z grupy Simona. W śród o- 
głoszonych dotychczas rezultatów zna 
mienne są rezultaty wyborów w oktę- 
g r  Salford: trzy mandaty, które dotąd 
były w' posiadaniu Labour Party, zo­

stały zdobyte przez conserwatv,stów.
W śród dotychczasow ych posłów, 

którzy przepadli w tym okręgu, znaj 
dują się znani przywódcy związków  
zaw odow ych: Ben, Tillett i H aycock. 
Zwycięstwo konserwatystów' w  Sal- 
fordzie jest znamienne, albowiem jest 
to okręg nawskroś przemysłowy, jx>ło 
zony w pobliżu Manchesteru. Ogółem  
ogłoszonych dziś będzie 221 rezulta­
tów, z których w posiadaniu Labour 
Party było dotąd 133 mandaty, w po  
siadaniu konserwatystów  —  74, w po 
siadaniu liberałów —  13 i 1 niezależ­
ny. O ile więc Labour P arty  z tych  
133 mandatów straci znaczną część, 
to będzie to już przekonywującym do 
wodem, że większość rządow a jest za 
Dewniona. D otychczas Labour Party  
utraciła już 3 mandaty, które vz tei li­
czbie posiadiła, mianowicie Salłord.

rewskiem a polskiem . P olitycy  i praw- podległości Luw y. Polska ze wzglę- 
nicy litew scy uważają, że wyrok try- dów geograficznych nie chcąc być o- 
bunala haskiego je s t  przyznaniem skrzydloną przez R o s ję  nie m oże zgo- 
słusznosci pretensji Litwy do Ziemi dzić się Dy państw o "litew skie było 
W ileńskiej. Przypuśćm y źe m ają ra- przez R o s ję  anektow ane. P o lsk a  jes t
c ję , lecz cóż dalej. U chw ała trybuna­
łu nasłciego dotyczyła tylko jed nej 
specjalnej kw estji, m ianow icie sprawy 
tranzytuna odcinku Landw arów -Kosze- 
dary. Trybunał H aski w ystępow ał tu 
w charakterze praw niczego rzeczo­
znawcy. którego opin ja ma być ma- 
terja łen ; dla decyzji Rady Ligi Naro

najpew niejszym  sąsiadem  i najw iększą 
och ioną Litw y. Litwini tak są prze­
konani że racja  stanu Polski chroni 
Litw ę, że uważają za możliwe robie­
nie P o lsce  wszelkich trudności i w szel­
kich krzywd na jak ie  m oże się zdo­
być to pańsiew ko.

Przypuśćm y, źe w skutek katastrofy

LONDYN. (Pat godz. ż -g a ). Konserwatyści uzyskali dotąd 115 

m andatów , Labour Party 11, Liberałowie 19, grupa Sim ona 10.
Konserwatyści zdobyli £7 now ych m andatów, Liberałowie 

uzyskali 5, a Partia Pracy straciła 40.
Między inneml przepadł leader Laoour Party Henderson p o ­

bity przez kandydata konserw atystów  Campbella, rów nież strarlł  
mandat b. lord Admiralicji A k x a n d e r. Dotychczasowy w y n ik  
świadczy o porażce Partjl Pracy i zw ycięstw ie konserw atystów  

rządu narodowego.

Daokotawystąpisnte sen.Boraha
^ O P IN JA  „TIMESA1

LONDYN (P A T ). „Times" zamieszcza 
a F j kuł wstępny, w którym omawiając wy­
wiad sen. Boraha, podkreśla, że niechęć se­
natora W stosunku do paktu wzajemnej po­
mocy, wypływa ze zd ecyd ow anej po- 

dów. Przypuśćm y, źe ta d ecyzja  na- która spotkała P olsk ę Litwa otrzym a WSzechnego stanowiska \meryki niebrania
na siebie żadnych zobowiązań w sprawie in 
tenwencji. W tej samej sprawie prezydent 
Hoover, będący jednej myśli z sen. Bora- 
hem. udzielił ’ - zdaniem azienmka —  nie-' . . . .  • - i   i _

stąpi tak s»m o dla nas nieprzychyl­
nie, nie m oże to  zm ienić mc przyna­
leżność; ziem i w ileńskiej do Polski. 
W r. 1921 r. polskie państwo ledwo 
się konsolidow ało; było silne parcie 
pozbawienia n»sziem> w ileńskiej. Prze-

W ilno, Ziemię W ileńską niem al pod­
woi sw e terytorjum  i ludność sw ego 
państw a. Lecz przepołow iona Polska 
wskutek najw iększej k atastrofy  będzie 
jesz cz e  kilKakroć w iększą od Litwy 
w spółczesnej. Ludność zaś polska

ciwko nam była A nglja, uw ażająca p rzyłączonej now ej prowincji, którą 
Polskę za dom enę wpływów F ran cji, Litwini uważają za etnicznych Litwi- 
a przez to dążąca do naszego tery- nów i będą gwałtow nie przeobrażali 
torjalnego uszczuplenia. N iechętną by- L itw nów  etnograficznych , będzie się 
ła F .an cja  w sprawie przyznania nam burzyła. J e j  irydentem  Polska poprze 
Ziemi w ileńskiej, pomimo to Liga Na- i Litw ę spotka w ówczas k atastrofa, 
rodow nie ważyła się odebrać nam Prawdziwi p rzy jaciele Litwy winni
w ilenszczyzny, a rada am basadorów  w ją  leczy ć od fałszyw ej nadziei posia-
1921 roku uznawszy nasze granice dania W ilna i Ziemię W ileńską,
w schodnie przyznała nam tak w schód- P olsk a nie oba wia się wyroków
nią M ałopolskę jak  i ziemię wileńską, trybunału haskiego, uchw ał Ligi Na- 

la k ty k a  państwa litew skiego wo rodów i t. p. P o lacy  na Litw ie m ogą 
bec sprawy w ileńskiej je s t  ca k ie m  pow iedzieć całem u światu: byliśm y, 
nielogiczną. Litwa chce m ieć W ilno, jesteśm y  i pozostań^ my. Proklam o- 
więc zrywa z niem jaw ne stosunki wane prawo sam ostanow ienia narodów 
kuhura*ne i gospodarcze. P ierw iastek i my odłam  narodu polskiego korzy- 
litew ski by ł przed kilkunastu la ty s ła -  stam y z le g o  praw a", 
by w jte n r  w ileńskiej, a zw łaszcza w W ła d ys ła w  Studnlckl.
W ilnie W ciągu tych kilkunastu lat -------------------
stosunek sił tak w W iinie jak i w
ziemi wileńskiej zm ienił się na n iek o ­
rzyść L itw y. Jeż e li Litwa chce na 
serjo  być ośrodkiem  k ry sta lizacj jnym  
dla :iem  póm ocno-w schodnich, wzno­
wić dc.eło Litw y z przed siedmiu wie-
i w, to  winna starać się O rozwinię- opodatkowania em.rgji elektrycznej są nie­
cił* wszelkich stosunków  miedzy teryto- ścisłe i biędńe. Uchwalony na ostatniem po 
rjam ., na których chce prom ieniow ać. S;edzeniu Rady Ministrów projekt ustawy o

podatku od energji elektrycznej przewiduje 
jedynie opodatkowanie energji o niskiem na­
pięciu. służącej do celów oświetleniowych. 
Projekt ustawy zwalnia więc od opodatko­
wania energję elektryczną, wykorzystywani 
dla celów przemysłowych, jako siłę motory-

zawodnie francuskiemu prenijerowi 
wi identycznej odpowiedź- Jakkolwiek w 
wyrazach grzeczniejszych Co do sugestyj, 
uczynionych przez Boraha. w spraw,e rewi- 
zju traktatu wersalskiego, „D m es" podkreś­
la,, że pobudzać nadzieję Niemiec co do te­
go, źe Stany Zjednoczone gotowe są po­
przeć sprawę rewizji, oznaczałoby tylko bu­

dzenie nadziei, które nie mogą być urzeczy 
wLstnlone.

W obecnej chwili —  pisze ,,'I “mes —  
przynaglanie rewizji traktatów pokojowych 
nie może być przedmiotem taktownej poli­
tyki aiu rządu amerykańskiego, ani brytyj­
skiego.

Mimo to jednak —  twierdzi „Tunes" — 
prostota wystąpienia sen. Boraha jest poży 
ręczna, albowiem opinja amerykańsku nie 
jest odosobniona co do tego. że status ąuo 
nie powinno pozostać wieczni m. Wystąpie­
nie sen. Boraha nadało szeroki rozgłos jt>- 
gladom, które dotychczas w koldch dyploma 
tycznych podawane są szeptem, jakkolwiek 
reprezentują uczucia, które na dalszą metę 
będą musiały być wz.-pte w rachubę.

Król Jerzy powrócił 
do Londynu

LONDYN (P A T ). Król Jerzy  p izy- 
był w czoraj z Sandrigham  do Londy­
nu, gdzie spędzi okres wyborów. 
W krórce po pizybyciu  do parlamentu, 
król zw ołał posiedzenie pryw atnej ra­
dy, na którem om awiano sprawy e- 
konomiczne.

Mgła utrudnia w ybory
LONDYN ( P AT ) . A gencja Reutera 

podaje: Londyn i jeg o  okolice toną w 
gęste j mgle, nie przyczynia się to jed  
nak do zmniejszeń.a. ożyw ienia przy 
urnach w yborczych, do których wy­
borcy śpieszą od godz. 7 rano, ażeby 
oddać głosy przy w yoorach najdonioś 
lejszych dla Anglji w dz-eiach tego 
kraju. ,

Odezwa Snowdena
LONDYN (P A T ). Snowden wysto 

sow ał odezw ę do obyw ateli, w której 
apeluje do nich, aby zapewnili potęż­
ną w iększość rządowi naroduwentu w 
celu pokazania św .atu, iż istnieje je ­
szcze odwaga angielska.

LONDYN (P A T ) .  Lord P erry , by­
ły minister konserwatywny, wybrany  
został ponownie w Hastings.

*

LONDYN (P A T ). Z dotychczas o -  
głoszonych rezultatów wyborów wy - 
nika, że wybrano już 5b konserwaty­
stów, 6 członków Labour Party, 14 1- 
berałów  oraz 8 członków grupy sir 
Johna Simona (liberałow ie). Konser­
w atyści zyskali dotąd 3  mandaty, zas 
Labour P art) 3 straciła. W  południo- 
wen. Salford, gdzie przy poprzednich 
w yborach Labour Party posiadała 
większość 3 2 4  głosów, konserwatyści 
obecnie —  większość 68 3 7  głosow.

Ks. Janusz Radziwiłł
0 WYSTĄPIENIU SEN. B 3RAH'A

Prezes sejmowe Komisji Spraw Zagra­
nicznych poseł Jonusz Ks. Radziwiłł udzie- 
następującego wywiadu prasowego:

— Ćo sądzi pan, panie prezesie o wystą 
pien;u senatora Boraha? —  z tern zapyta­
niem zw. ocono się do księcia Janusza Ra­
dziwiłła.

— Pan ministe. Zaleski oceni to oświad­
czenie w sposób tak jasny i tak ściśle od­
powiadający powszechnej opinji naroću poi 
skiegp, że byłoby zbędneni cos do niego do­
dawać. Muszę jednak stwierdzić nietyUo ja ­
ko prezes komisji spraw zagranicznych Se j­
mu polskiego, ale jai«o p-zedstawiciel życia 
gospodarczego, że z punktu widzenia stoją­
cego przed światem olbrzymiego, zadania 
porozumienia gospodarczego, którego rozpa- 
trzeniu jest poświęcona podróż premjera La- 
val? do Waszyngtonu, oświadczenia w sty­
lu p. Boraha. są w najwyższym stopn,u szko 
dli we

—  Czy me sądzi pan, paiiie prezesie, że 
są one szkodliwe dla samych Niemiec?

Oczywiście, są one w najwyższym stop­
niu szkodliwe dla interesów ogólnych, ale i 
dla samych Niemiec przedewszystkiem. Nie- 
dźw iedzią też przysługę wyświadczy! p. Bo- 
rah rządowi memiecKiemu, który stara się 
kzeszę wyprowadzić z chaosu rozumiejąc, 
że jesi to możliwe tylko w drodze porozumie 
tnia Niemiec z mnenr krajami Europy, przede 
wszystkiem zaś z F rancją. Mówiło się tyle o 
kryzysie zaułania. tylko w atmosferze zau­
fania może nastąpić uspokojenie gospodar­
cze Europy. Wszystko, co może to zauianie 
podkopywać — a wysuwanie Koncepcji w 
stylu p. Boraha podkopuje je  jrzeaewszyst- 
kiem jest szkodliwe.

P, Bor ih godzi w usiłowania kierowni­
czych polityków europejskich uzdrowienia 
gospoda czego świata. P . Borab podtrzymu­
je przecież hitleryzm,; niebezpieczny dla jx>- 
koiu.

—  Czy, zdaniem pana prezesa, współpra­
ca gospodarcza między Rzeszą a Polską mo 
że postępować tnaprzod?

— Rząo Polski oparty o większość da w 
no Jal dowód zrozumienia konieczności 
wsp łpracy z Rzeszą, przedewszystkiem na 
odcinku gospodarczym, ratyfikując traktat 
handlowy,

Ratyfikacja traktatu handlowego jesi do­
wodem. żt- iząd polski jest gotow w zro­
zumieniu konieczności współpracy pójść na­
wet na ustępstwa i ofiary. Praca gospodar­
cza między Rzeszą a Emską jest możliwa 
zarówno w interesie Polski, jak i Niemiec i 
ha tem tez tle oświadczenie senatora Bora­
ha je jt  przed wszystkiem szkodliwe dla sa­
mych Niemiec których sytuacja gospodarcza 
je it  tak bardzo krytyczna, a których rząd, 
iak powied bałem, zrozumiał konieczność po- 
rozunrema z Francją.

—  Jal. Francje, zdaniem pana prezesa, 
zachowa się wobec projektów w stylu p Bo­
raha

—  Słowa p. Boraha są dowodem zuoeł- 
nego niezrozumienia sytuacji politycznej Eu­
ropy. Byłoby ooraza myśleć, żeby jal.ikol- 
wiok rząd 1'ancuski mógł poświęcić interesy

|tv z którym jest w tak bliskich stosur- 
ach, jak z Polską, poświęcić Interesy sojusz 

niczego państwa j pójść drogą zaleconą 
przez p. Boral a.

Przywódcy Centrolewu przed Sadem
DRUGI DZIEŃ PROCESU. —  ZEZNANIU OSKARŻONYCH

Podatek od energji 
elektryczne)

WARSZAWA' (Tel. wł. 26 —  X 31). 
Jak się dowiadujemy, informacje, podane w 
kilku dziennikach warszawskich o projekcie

Lecz Litwa lęka się promieniowania W il­
na, Wie, że w obec stosunku sił cywili- 
zacyinych litewskich i polskich ona nie 
m oże vi pokojow ej w alce zw yciężyć.
Litwa w łaściw ie nie chce W ilna, a ca ­
ły SDÓr O Wilno je s t w yw ołatw  chę- czn4- z  podobnego zwolnienia korzystać bę

dzie energja na cele oświetlenia ulic i pla­
ców publcznych oraz użytkowana na cele 
własne przez urzędy, instytucje i zakłady 
państwowe i samorządowe, o ile te ostatnie 
n'ie mają charakteru przedsiębiorstw przemy 
slowych i handlowych. Podatek wynosić ma

cią odgrodzeni z się chińskim murem 
od Wilna i Ziemi W ileńskiej, Bezw a­
runkowo je s t  to m yśl przewódców 
politycznych naiodu litew skiego. Tłum 
spo>eczeństwa to stado baranów, k tó­
re ryczą tak jak  to leży w interesach Proc- wart°ści zużytej energji. Opłacany 
przewódców. T e  tłumy są okłarr.ywa- zaś będzip K “ez odbiorC(? P^y regulowaniu
ne. Pow iadają im, że W ino jest n. ^  25 fioo rule­
t a  , „ . . . . . . . . . .  szkancow pobierać będą dodatkowo doda-

ie, e W c a łe j Ziemi w d e n -k ie j tek w wysokości jednej czwartej podatku 
p rz e w a ż a  p ie iw ia sttk  litew ski. O tóżfepaństw ow ego.

OSK. UBERM AN
WARSZAWA 27 X. /tel. vłasny). Po 

wznowieniu rozprawy przewodniczący zapy 
tuje oskarżonego posła Libermana, czy przy 
znaje się do winy. Pos. L:berman rre pr/y ■ 
znaje się do udzóiłu w spisku i przechodzi do 
historj*’ kongresu krakowskiego. Oskaizony 
omawia rezolucje kongresu, poczem charak­
teryzuje stanowisko Prezydenta i wska Jjąc 
na posła Witosa, siedzącego za ni r  który 
jest przykładem, jak się obala rząd, i jak 
się robi rewolucję.

— Kongres krakowski —  mówi i iberman 
—  nie jest rewolucją, bo był przygotow ywa 
ny w ciągu kilku miesięcy. Dalej oskarżony 
mówi o rozwiązaniu Sejmu. Było to właśnie 
czegośmy żądali, czego żądał sam Sejm, z 
cze 1 się zwracał kilkakrotnie mars-ałek Da 
szyński do Prezydenta Rzeczypospolitej. Do 
Wiaduje się, że na 14-ty wtz.eśnia wyznaczo 
no termin rewolucji na dwa tygodnie na­
przód, gdy tuż wszyscy w:edzieli, że ma wy 
buchnąć reowlucja. Czy tak się robi rewolu 
cję? Wreszcie nastąpiła noc 9-go września, 
w której aresztowano nas.

W  tym momencie poseł Liberman prze­
rywa i prosi o zarządzenie krótkiej przei wy 
oP minutowej przerwie zeznaje dalej:

Witos kilkakrotnie przed zamachem ma­
jowym ofiarowywał władzę Piłsudskiemu, o- 
fiarowała mu ją  również, lewica. Piłsudski 
wybrał jednak inną drogę do władzy. PPS. 
wydała odezwę do robotników, głoszącą: 
„Nie chcemy zamętu —  nie chcemy ruiny 
Ludu i Państwa".

Na to odpowiadano z diugiei strony:
My chcemy coraz większej władzy dla 

Prezydenta, ale miało się na myśli ową cen 
tri.lną postać której wymieniać nie mam po 
trzeby.

Następnie Liberman mówi o aresztowaniu 
posiow brzeskich i motywach tego areszto­
wania. Chodziło o wprowadzenie większości 
sejmowej i dlatego sprawa Brześcia opłaci­
ła się. Dalej opowiada oskarżony o swoich 
pracach w Spjniie, zaznaczając, że walczył 

również o niezależność sędziowską, oraz o

sprawie min. Czechow .cza, w które byl o- 
skrrżycielem, i przemówienie swe kończy 
następującemi słow y

—  Przyjmuję, że Sad jest sprawiedliwy, 
prokurator żąda, by nnie skazano, gdyby 
to nastąpiło, trudno, niczego nie odwołmę, 
ale wierzę, ze dyktatura runie pod naporem 
sil, wydopytych z duszy narodu".

OSK. BARUCKI
Po orzerwie przewodniczący zapytuje z 

kolei oskaiżonego Bariickiego, C2y przyzna­
je  się do winy. Oskarżony d( winy nie po­
czuwa się, stwierdza jednak, że dążył i oę- 
dzie dążył do obalenia systemu rządu, ale 
ido zamachu stanu nie przyznaje się. Następ 
nie Barlickl odczytuje ustępy amu oskarże­
nia, w którym jest mowa, ż t PPS. ustosun 
kowala się negatywnie do rzątfu. Poseł Bar 
licki Określa stosunek PS. do zamachu ma­
jowego i rolę, jaką PPS. oa< grała. Kiedy 
przed 1926 rokiem PPS. zwróciła się do Pił 
sudskiego z propozycją ofiarowania mu wła 
rtzy, Piłsudski nic zgodził się i od ,czasu za­
machu trzymaliśmy się w rezerwie. Po w pro 
wadzeniu aekretu prasowego, L zw. dekre­
tu kagańcowego, PPS. posta.iowiła przejść 
do opozycji.

OSK. DUBOIS
Po przerwie południowej zeznawał osKar 

żołny Dubois,, który również do winy się nie 
przyznał, zaznaczając, iż dążyi razem ze 
swymi towarzyszami do objęcia władzy. 
Skoro usunięto Sejm —  mówił oskarżony, 
musieliśmy sie odwołać do naszych wybo. - 
ców. Wałczyliśmy w imię prawa i działali­
śmy jawnie. Akt oskarżeria zarzuca nam. 
żeśmy knuli spisek. To nieprawda. Organi 
zowaliśmy milicję partyjną, ale każda więk 
sza piktja musi mieć swoją straż porządko­
wą. W kilka dni po naszeni aresztowaniu u- 
kazał się wywiad Marszałka Piłsudskiego, 
który wyjaśnił społeczeństwu, za co nastą­
piło aresztowanie. Atarszałek Piłsudski po­
wiedział, że posłowie dopuścili się .oszustw, 
fałszerstwa weksli i t. d.. Pytam się, czy my 
za te czyjny odpowiadamy?

Następnie Dubois mowi o zajściach brze 
skich i sposobie aresztów ania posłów, jak 
również o pułk. Kostku-3ieroackim.

W tem miejscu przewodniczący przery­
wa oskarżonemu oświadczeniem, że ta spra 
wa nie należy do przedmiotu procesu.

O s k .  D u b o i s :  Musze mówić, gdyż 
tam śledztwa nie było. Dlaczego aresztowa­
no nas w nocy? Robiono to, aby rzucić po­
strach na społeczeństwo.

OSK. MASTEK
Przewodniczący zarządza 5-manutowa 

przerwę, poczem udzieia głosu Oskarżonemu 
Mostkowi, zwracając jednocześnie uwagę, 
że wobec poprzednich przemówień oskarżo­
nych, w czasie których dopuszczono się o- 
brazy przedstawiciela urzędu prokuratorskie 
go, nie dopuści więcej podobnych wystę­
pów, jak również do przemówień, memają- 
eych związku z obecną sprawą.

Oskarżony Mastek nie przyznaje się do 
winy. Stawiaja nani zaizut przygotows wa- 
inia zamachu stanu —  mówi Mastek.— Przy 
gotowania były, ale nie do zamachu, lecz 
do obudzenia czujności narodu. Nie mając 
areny parlamentarnej, part ja  postanowiła 
odwołać się do wyborców i w tym celu zwo 
łano kongres. Dalej Masten mowi o aresz­
towaniu i zajściach w Brześciu. Przewodni­
czący w tern miejscu przei ywa zeznania

O s k .  M a s t e k :  Zostałem nie aresztowa 
aiy, lecz oorwany!

P r z e w o d n i c z ą c y :  Odbieram osKar 
żonemu głos.

Obrońca Mastka dr. Bai cikow ski prote­
stuje przeciwko decyzji przewodniczącego. 
Protestuje również ad w. Berenson. Pizewod 
niczący przechodzi do porządku dziennego 
nad oświadczeniem adw. Berensona i udzie 
la głosu oskarżonemu Pragierowi, który pro 
si ze względu na zmęczenie o odłożenie ze­
znań do jutra, zaznaczając jedynie, że do 
winy się nie przyznaje. Podobne oświadczę 
nia o nienrzyznaniu się do winy złożyli inni 
oskaiżcini. Na tem dzisiejsza rozprawa zo­
stała przerwana do jutra, godziny 9 m. 30.

AKADEMJAKU CZCI TADEUSZA 
H0ŁÓWKI

W ARSZAW A. (P at). W sa li Rady 
M iejskiej odbyła sie u e  wtorek o g o ­
dzinie 17-rj uroczysta akaderr,ja ku 
czci ś. p. Tadeusza H olów ki. Akade- 
m ja zgrom adziła liczną publiczność, 
która w ypełniła szczelnie salę i gale- 
rję W pierw szych rzędach krzesci za- 
s.edli m arszałek Sejm u ow italski, m i­
nistrowie Zaleski, K o z ło v sk i, Hubicki, 
Jan ta-P o łczy ń ski, prezes N. I. K . dr. 
Krzem ieński, wicem inistrowie K orsak , 
Zawadzk'', ks. Zongołłow icz i inni. Na 
akadem ji obecni by l.: wdowa i siostra 
ś. p. Hołówki oraz pani A leksandro­
wa Prystorow a. Salę w jp e łn J i  przed 
staw iciele kół politycznych, posłow ie 
i senatorow ie B B  oraz członkow ie or- 
ganizacy j ukraińskich i kaukaskich 
oraz m łodzież akadem icka. W prezy- 
djum akadem ji zasiedli płk. Sław ek, 
m inister Lukas.ew icz, w icem inister K oc, 
płk. Ulrich i min. Schaetze I.

A kadem ję zagaił płk. Sław ek, po­
czem  przemówił m inister Łukasiew icz, 
obrazu jąc Dostać ś. p. H ołów ki jako  
n ajszlachetniejszego  działacza w org a­
nizacjach ideowych i ruchu n iepodle­
głościow ym  m łodego pokolenia w P e ­
tersburgu i Krakow ie. M inister Łu- 
kąsiewicz przedstaw ił na tle życia 
m łodzieży we Lwowie zetknięcie się 
pierw sze ś. d. Hcłow ki z kom endan­
tem Piłsudskim .

Zkolei płk. K oc, jak o  by ły  dowód­
ca ś. p. Tadeusza H olów ki, zobrazo­
wał jeg o  postać jak o  żołnierza PO W  
i armji o ch o tn icz tj. W  działalności 
te j ś. p. Hołów'ko umiał w łasną krwią 
stwierdzić sw ą wierną służbę żo łn ier­
ską i le i niepodległości. W zakończe­
niu prezes Sław ek przedstawił postać 
ś. d„ Hołowki na tle hi torycznego 
rozwoju sil politycznych P olsk i jako 
aktyw nego działacza politycznego i 
w ybbnego przedstawień la polskiej 
m yśli politycznej. Po przem ówieniach 
o d b jła  się część koncertowa akadem ji.



LIST PG5ŁA STANISŁAW A PGZNi&KA
Przed kilku tygodniami ukazał się dzielenie pomiędzy sieb ie ról, może 

w „kurierze W ileńskim " tak zwany przyczynić się do spełnienia obuw iąr- 
f.wywiad ze mną, W yw iad len niezupeł- ków, jak ie  na obydwu czynnikach cią- 
uic dokładnie i wiernie oddał myśli mo ^

Nowe powikłania w Mandiu ji
■  dm W rosyjskich kałach zaoramcznyc

W ALKI W  REJOWE C O & a R
W IED EŃ  (PA  T).

J£  P - 2niĆ ' ° irln ie T ? ’ i e ' T * ;  T a g b i ^ T ^ z W d ^ u .do mnie pi zez pewne grono osób, w je  JUZ spora p o m a d a , tak osadników, «  ;aoońskre liczą sie r  tuożliw rścia
spraw ie m ojej op in j. o roli ziem ianstw a £  i ziem ;an która to rozumie i nie- ^

W  rosyjskich kałach zagranicznych 
wielką ruchliw ością odznaczała się w 
ostatnim  roku grupa L zw. „Młodoro-

„Neues W iener syłki broni i amunicji. W alka pod jaz- ło 200 bandytów chińskich. W  pooli- sl^ , Ros^ s,v"  em igracja w wyrr. 
ketenu: tutejsze dowa w  Mandżurji przybiera tak m a-  żu Ancza Chińczycy uprowadzili 2 po ? e' °M f* '. iueologi: się

czne .w m iary , że m iejscowe władze licjantów japońskich. S tacja koieiov a  ostatnich piętnastu latach
tiftlcif* 7arłpwn{nin ra Kprło tr»n A lr» r» li —__J nowa generacja. Pojaw iły sięa kresach/czu ję się  w  obow iązku w y - (topo rozumie ale która pracuje w tym novi' ł ch P °^ 'M aA  w o jen n y ch  w  re jo n ie  ja p o ń sk ie  za p e w n ia ją , że n ie b ęd ą  m o M aolin  i .nne z o sta ły  ob sad zu n e arzez  nmv e f e n f W . - - . -  -  -

3 ty lko  rozum ie, ale Kto. a pracuje C1cik ar w  p o bliżu  I k j i  k o le jo w e j aołu  Tły  otm ścić  M a n d ż u r ó w  term in ie , g r ^ y  bandyt-r ch iń sk ich . D o  C z a n g - " nrUC1^ -  M a g i c z n e  przesu-

-** •* «- "ssm  r s f p l f "  <*** *trzymuje od Sowietów większe prze W  w alce podjazdowej zabito oku- celem wzmocnienia tam teiszei załogi. t  ,7 y
'  J s  'en d en cja  do samodzielne! ideolo-— — -  r r  _  -    -    • • . 3

Każdemu, kto choć cośkolw iek o r- ze ta w łaśnie grom ada państwowo 
jenu ije  sie w stosunkach na K resach, społecznie uświadom ionych, zaczyna 
znaną jes t rola, jaką nasze ziem iaństw o ,,jm ow ać w sw oje ręce ster i nadaje 
odgryw ało w przeszłości i jak ie  zada- Tr,n ogólnej polityce wsi kresow ej. Ta 
nia czekają je  w dobie obecnej i w grL>rnada z każdym dniem liczniejsza, 
przyszłości na najbardziej na wschód r(jZUmie znaczenie i rolę osadnictw a 
wysuniętych posterunkach państw a. polskiego na kresach, gdyż rozumie je -  

Nawet najw iększy wróg ziem ian- g0 w artość, którą to w artość osadni- 
stw a musi przyznać, że było ono w c tWo na ziem iach w schodnich faktyc? 
przeszłości najw ażniejszą, a może jedy nje posiada.
aą o sto ją  kultury polskiej, że ono speł- W arunki, w których na kresach 

mato m isję nietylko szerzyciela kultury wschodnich żyjem y, są zbyt trudne i 
zachodniej i wiary katolickiej, ale było ciężkie, aby  wolno było marnov>a>.

■ . . _ ■ i _*   „I__Irłi 1 < • * _ *___ctł n O C\A; 1̂

Walks i KOfnupizmtm w Nsemtierti
UJAWNiEtfiE ORGANIZACJI TERORYSTYCZNEJ.— REW*ZJE 

U POSŁÓW KOMUNISTÓW

yZAMKNtĘTE Z POWODU 
BANKRUCTWA*.

g ji politycznej i kursu wyraźnie a a je  
się zauw ażyć w szeregach „M iodorusji' 
których ośrodkiem stał sie Paryż, gdzie 

. PĄRYz (P A r). Omawiając niepow.odze- w ydają nawet sw e oroa„v C echa cha' 
me interwencji Ligi Narodów w kwestii za- . i . •,
targu chińsko-japońskiego, prasa widz> w ycznn no rc0  b m ljd o ro sy jsk v
tem dowód niemocy tej instytucji i jej kom ruchu jes t silne zabarw ienie naro- 
pfetną nieużyteczność. Czy nie lepiej byłt>y dowe, chociaż z drugiej strony uważa-

B E R L H , (Pat). W ykrycie  s* ła -  do ■ d ia m e n t u  w  Be. linie, W  w
QOW materjałóng w ybuchow ych miejscowości RadOJd W W est- sxom Ligi Narodów, amknjć ją  ->< wtu, J ; ^  r  naroęowy m; W łaśnie ta 
W mieszkaniu jednego Z k o m u - faljł w y k ry to  m agszyn  dolorytu, w y*ies:wszy nad wejściem nap.s: „Za- “ , izenie dążeń narodo

. . . .  . • ,r  , , , .. „ nistów berlińskich naprowadziło  ptfćfibdląceg j  z kradzieży, b a k o -  nikt“ęte z powodu bankructwa".
także cz’ unikiem ekspansji te jże -.ul- choAby najm niejszy od-etek sił na sw _ 0 {|c j ę  n a  trop tajnej organizacji, nanej przed kilku tygodniam i w ---------------------------
tury na Wschód A gdy ^rzojdaemy ry nieodpowiednią rywalizacje^ klercjącej akcją terorystyczną na je d n e j'z  tamtejszych kopalń w ą -  umai......mii
myślą okres niewoli państwow ej i na- O becnie w bardzo wiem ośrodkach, 0 jjszarze całe| rzeszy. gla. Aresztow ano przy^em 3 k o - M t C T i r n i f t  n n n D T i  r v r T M E
rodowej, musimy przyznać, ze mc gpzie SZCZególnie o ch ar-k terze g osp od a '- W  IOKU dochodzeń policja prze- munistOw, należących do t. ZW. i J j . T .
indziej, a w łaśnie w dw orach sz' cnec CZym; spotyka się okuło jednego ,:ołu prowadziła rew izje  w  m ieszka- zw iązku walki czynnej z taszy- o l A Ł O R U s I  S O W I c C K I c J
■cich (m ów ię o kresach) przechow y- ziem ianina, osadnika i reprezentanta n|aco 5 komunistycznych posłów  z m t m .
w ała się tradycja narodow a, że tam, judn-ości tubylczej. O by wypadków ta-
. , , .  : 1 nAnionin cip 1 * u.An tYó PO dzi-

v.-ych w R osji sow ieckiej pod przy­
krywką komunizmu sk ła d a  M łodaro-- 
sjan do zrewidowania oceny einigra- 
cy jn ej zjaw isk sow ieckich

M łodorosjanie w ierzą w możliwość 
rewoluqj,i naroaow ej w komunistycz- 
nem środowisku. Zaaniem  ich organuMOSKWA PAT. Prasa donosi, że na so M. ii*. ,, , .. °

wieckiej 'Białorusi stwierdzono oportiimsty- . *  . r0^ .  .°  rew olUv.> m ro­
czne i kuiackie nastroje nietylko w poszczę . ’• 17 WJ  f* Tes rCi  ;
gótnych kolchezach ate i v św iatow ych  !  rf‘ T ° d° b " Ć’ Ze reWOlU-
starządach kołchozów. t  u ° UZ’ ^

Centramy Komitet białoruskiej partji ko- m a ;a n an v j... . . . , naród rosyjski ci, którzy twierdza
WOSKWA i PAT) W  dn. 21 hm. o wagonu bagażow ego, udekotowanego "lum.tyczne, był wobec tego zmuszona u- ze naród nasz znosiłb,, „ ,

. . „  . , 1 • ,1 1 ........ - i ____ : : n  j  __________  c 1 in a C  i  m lr n r w ir a t i.f c V i  1, : ^  , . . .  J  ‘  &

Pe zypnie rsdry Zielezińskiego w Moskwie
EK SPO R IA CJA  ZW ŁO K

akby w chwilowem uśpieniu, czada się by j0  jak n a jw ięce j, oby to, co dzi 
niepodległa myśl polska. _ siaj je s t „czem ś spotykanem ", stało się

W  chwili obecne rola ziemiansrw a rggułą. Stanisław  Poźniak.
zmierdła się odpowiednio do wym agań _  k RedakcjL Kiedy ukazał się
czasu i warunków. Na kresach przvh_\ł w „Kurjerze Wileiistorr’

P» * * * , » w  t r z .  * * « m -
' k o tć  T  kul ir - ziem r s c W i i c h  C :y r n .  ' B ar»  >. t * >,  f w d  PW >W . la  się  e k s p o r ia c ja  zw łok *  p. . a d r -  u jta m o n a  b y ła  w ad i. h on orow a U la kolektywów, P- e -  p -S J i  M lo d o ro s jam e w iwym -ganię.

o t lir itzi łv • ła tw o ści, d o- sekretariatu BiB. na województwo Mowo- Z ie le Ziń sk ieg o  z gm achu konsu latu  poi od d an ia  zm arłem u o sta tn ie g o  hołdu po ^ n} ąc ^ dnotóte^  ictl *> P8" ^ ” —  M ożna tw ierd zić, że naród ro irisk.
m kiem  tym , , * £ a ? * z „ „  j «  p w « j j - *  ^  s l r !g0 w M o ik w ie  i  J w  rż&  f e l g o  >.a ozronkam i p o se lstw a  i k b n s U f f l  M  komisji kom olnej. Blalor ! .,k JeSl pod b łą cH . je ś l i  r, p -e z jn to w a n , M p i S
a f ^ l f f i S 2 S ^ Ł 2 ? S S *  S  W  W 4 .  ZV - U t e *  p o p i e g o  na d f c e c  prz^bj-n  pHfcd O i,mieniu . * » , • „  ,czernią I r S . - ^
nie m iało 1 nie m y y  _______  _ — nr AhAObr ?  nćAWlripao s ta w irie le  hu łow e^ o kom isariatu  sn raw  nastrojów w kołchozach donoszą ze cb-j f^n h o  łuriorHv; ^donoszą ze skj ten, kto twierdzi, że naród rosyi- 

wszystkich stron. Nastroje te zwalczane są ski w większości swej je s t orzec.w ko
7 f.nła h<mirrfrlruł«zi/olo . . . .  ■* i

L J a  'Cwarzyszem, czasam sprzeczne i pozornie nie do pojed- p.aw ił proboszcz kościo ła polsk.ego staw iciele ludowego komisa.javu spraw
w  S  życz nia ró mych warstw sp leczeń- g j  -o su k i s> {tory odpr wauził następ zagranicznych z kom isarzam i -  K re-

ja .cby tą drugą, Tnonna stwa’ któr>'ch przedstawiciele należą lo oho uum nę, niesioną prz 4. najbliższych stinskim i Stom am akow ym , cały  kor-

a1 zarazem 'ataku  osłabitiyG h u s t a w i c z - ^ f C ^ o ^ J ^ i l i W c z u ^ ,  ‘ r-' wspnłp.-acownik v z m a r ł o ,  do pro- puś d y p l o m c z n y  z dzieKunem k o . - 
ś  w a l k T d o t y h c z a ^ y c h  tiieszkań- T^kui w „Kurerze V. 1 ' niezupełnk ści- gu konsulatu, poczem  trumnę, o^ytą_ pusu am basadorem  niemieckim 'e n  

Wdnr* ' i .  astaDiło ,k ieś słe oddawał myśli posła Poźniaka. Jak wi - sztandarem  narodowym i lioznemi Dircksenem , przedstaw iciele Rewolu -  
ców  .ych ziem, , - r dzimy, tego samego zdania był ^ m  posei ^ g n e a m i p rzew iezioru samochodem cy jnej Rady W ojennej i komendy g ar- ... „----------- .. ^ .......... | ,J   j _ ............ ....
i ^ S f S ą n i e  doceniła zajerr ^ rf2 t ó V e s l S ^ S 3|laeś i^ e  na dworzec. P.. przybycm na § orzec, nizonu Przed trumivą udekorow aną deszcze i bur„ ^  Genui szabla na wybrze człow ieka", ży jącego w R osj, a w te c
m -h wartość O ra nictwo m ekopse- ®we stan.,w,sto wyjaśnu. trumnę ze zwłokami przeniesiono do licznem i wieńcam i. _złozonemi przez zu gwułtowna burza Fale uniosły liczne ba k-ej i na em igracji, i który wyrasta

z całą bezwzględnością.

GWAŁTOWNE BURZE
WE WŁOSZECH

RZYM (P A T ). W całym kraju panują

temu rządowi i że znosi te rządy z 
wrodzonego poczucia niew olnictw a, fa­
talizmu i innych cech sw ego charakte­
ru" ..

M lodorosjanie liczą na „młodego

W  W IRZE STOLICY

placów ki polskie w Z SSR , Narkamin- rkl i wdariy sie na wybrzeże, zalew ajacni- młodej generacji. Jeg o  jądrem  w  Ro- 
dieł, w szystkich przedstawicieli zagra- żej nołozone domy i docie.ając do ltaji ko- sj> sow ieckiej je s t—  zdaniem Młodo- 
nicznych w M oskw ie, orkiestra w ojsko lejowej. W okolicy Bergamo wsiały w na- tosjjar —  m iljonow a arm ja komsomol- 
wa odegrała marsza żałobnego C hopi- stępstwie ulewnych deszczów rzeki, zalewa ców  (kom unistyczna org in izacia  mło- 
na. W śród głębokiego wzruszenia ze- jąc drogi i Iinję kolejuwą oraz przerywając dzieży). Nowy człovdek ro sy jsk i m a --  
branych, zam knięto w agon, poczem po komunikację. Straty są znaczne. według koncepcji rn łod orosy jsk ie j —

lak s>e to stało, że naraziłem się na stu- „Ech, —  wzdycha Niemcewicz —  l u naś zw olna roszył przy dźwiękach zdolności, które dla siar e j em ig rac ji
s *  . >  O ... K..I *dvhv me Mo- nJ J  p r - #  ZAWPDY HIPPICZNE NA były  zupełnie >bce, ale k t^ e  fla l

kwentnię i bezplanow o przeprowadzo­
ne, nie posiada tej siły, jaką mieć po­
winno w związku z ciążącem  na niem 
zadaniem i odpow iedzialnością, prz'r 
równoczesnem nadmiernem piyewra:
wieniu, ziemiaństwo nie potrafiło ze jść ^  _
ze sw ej „w yżyny", by podać rekę bied reomsendę pana Zawodzińskiego? Bo w kra"i byłyby teraz takie, gdyby me

. *i i 2 lorro c n r7 ir- . nKnorro +olr cl/aln **

Niemcewicz a Moskale

nem u osad nikow i i Stać się je g o  Sprzy- Jebym nie W'iedzial —  nic podobnego, tak ja skale. kow
m ierzeń : m koś bujnąłem sobie» nie piirwszy i zapewne Z.rtiaczywszy w ogrodzie zoologicznym  w artę w o jskow ą,
m ierzencem . - - ^e+ntni n z  z lekktem sercem. goryla n żyrafę, westchnął, jak w y k le : „gdy

L ecz  sam o sed no trag e d jl  ̂ Istotnie Ursynów został po powstaniu by nie Moskale, co Konstytucję 3-go Maja MOSKWA (P A T ). Wiadomość o śvr
zirrł łłrllzżA  (O  W i o l o  W^a7_n lG lS Z e iT l  l e S T  r. . __________ t --— m i a t n i o n c t i p *  r*vKcł1i1i i m w  w: tn k lF* bef^tHf m ie l  1 b  W- • i. -  ̂  .4 ̂ A h n r c r p

mer-

ŚLĄSKU.
KATOWICE (P A T ). W Katowicach od 

bywa ja się obecn«e ogólno-polskie zawody

stro jów  i uczuć M łodorosjan są  bardzo 
bliskie i dosrępne.

Przyw ódca M łodorosjan A. Kazim -“ -------    -  v»q+ istotnie ursynow zumm povłoiumu oj m’ , . . # __
w tern tylko. O wiele wazm ejszem  je s t skonJ] ,kwany> lec2 nk z.isz.zony. Stal się obahłi i my w Polsce takie bestje mwliby- d ś> p radcy Zielarskiego, charg. d‘alfai-- k^  -  B<*k powiada, że .jn ło d iie ź  ta (w  Ro­
to  że tak jedna, jak i druga strona ie Jasnością  ir M. z Warszawy, eks-memca; smy... , res poselstwa polskiego W Mo -kwie, roze- b , . Konnej Dutodiezas rozegrane bv sii sow ieckiei) przeżyła iuż wiele hłf
spełnia w całości sw ego zadania. boc*4wy Sąwab znal doskonale N.emeewi- Wyb-al się do rtngthen na kąK.ele mor- się szybla j wyWołała głębokie wraże- , {  konkurencie z Ł  S i e i  L  ^  J ,Ć . I

• .Ć1: __-u ..* svwił dlań tenże kult. co cała Polska - skie. Luksus, wvgoda, komfort, mały kjmat, nî  na awszwstWclŁ którzy stykali sie z refto  u.fi ... .___ J  L. aów , które do Rostyi zaw leczone zostaCT“ ta Z. ̂ cOwo Test ohecnie zhvt prze b aT  żywił diań tenże kuk, co cała Polska i skie. Luksus, wygoda, komfort, rrtały; «  nie na wszystkich, którzy stykali się z jego T j  bA S  ^  Ut ^  z w le c z o n e  zosta
Z.eiui. ns.Wś jes t trosk’ wie pielęgnował Ursynów, nic taje co za urządzenia! Ale gdyby me Moskale, ro7iegłą j WybHnie humanitarną działalno- % >c os w : p ,^ s . mkisc\  ty  P « e z  komunizm. O komunizmie ta

m ęczone raninkam i ekonom i-znem i nie burzyj Domek rozleaął, się w oj To i w Polsce...! 6cią na mtejszym tereme. W ciągu ostat- kc>nkarsi z „ mi< u p , ^ młodzież ma speciaine pojęcie. Twórcv
jakich ży je a co w ażm e.sze, me może ,(adlie5i„  lat rfaniej, r , rk y ,ęięto y i m .  Swiemy caowor. > * ■  ...eh 2 dni do p M k K  » W W  Mo. S i  na koniu JSHB i tylko łTp»n.tv i iJeologow ie komunizmu, Marz, U d
czy, nie umie dozlosowaO się wi *  R S f f i T & w ó . 't S  2 2 S T L T i  w

  r\rvr M a - n o r t  C A  n u n l r b r  . . \  ^  J  ^  1 «wjmtagamacl do sytuacji dob)^ obeC- J ^ & a n y T - i ć a f  Oc^v5 u ' 4  wystosować dó rn.J'nadesM depesze minister Patek, a.abasa ^ ^ € ^ ( 4 3  *V ? biei
rrej; ży jąc Ciągle jć s z c z e  wsp( cewkz ,nigdy go na oczy nie w idziJ, coby każdej rozmow\, ale nurzylo go to i rwa- [)or skirmunt. oyrektor Kuntze z :<'ako . a, Cdnl o "ł   ̂ punkty prZe k sz ta łcan e  są  p rzez nowoczesną
mi a tem samem i w tęsknocie za sw o- Dn Łresztą skromnv c/.iowiek, w tai okaza żal za bezowocne.^ Na raucie Jady łłands djTcktor departamentu konsularm'go MSZ ‘ _____ młodzież sow iecką. M ilitaryzm. serw i-

lizm w obec ostrych rządów, —  to są 
PORADNIA REGULACJI IJRODZIN polityczne własności świadomej mło-

W  niedzielę dn. 2 5  bm. odbyło się so w i^ kiej- W  Je ł szeregach nie

konsularnego MSZ 
dawniia daw na św ietna p rze sz ło śc ią , —  osad  iym gmachu robił?! Opisał nam SW( j Ur- down pcznał cały korpus dyplo-m; rczn Lon j y(j rzejewicz oraz liczni obecn: i

im, fdełp VhvrlnJo w m aw ian a w  synów aokladme, w.cmy, że miał mah drew dymi z Pozzo di Bc-rgo na czele. Naj.nlszym w spółpracownicy zmarłego,
mc w o, p r z e j. - y z  ganeczkiem, l o  tez dzio okazał się Turę’:. Prawdziwi, kulturalny *
m e rolą, ja k ą  m a o o eg ra c , zu y i oo j altanka czv raczej miny altanki są człowiek, stwierdza Niemcewicz w swym , ir . CL,,w . , D IT i • ^
ustosunkowało się tak do ziemian jak i ,< 3Jną dziannikdj na j ogawędce o szel mątwach można znaleźć sentym entalizmu, „hi-
do tubylczej ludności m ałorolnej. B ę - pozostałością po znakom-tym mężu. Rosjan, zeszeda nam przyji mnie cah wie- aPra^ y ^  k 0 v Moskwie z otw arcie w domu panshzc- dzko ĉ i<i zdaniem  K nzim -Beka Komu
A. r  nndto w ciężkich W^twkacM eko- AK mam usoraw-e.'iwienie, Poprostu Czór. słał do państw a polskiego^w Mosywie^ z wym w W arszaw ie przy ul. Leszno po ^  f

 ̂ :_i ,a j aske przesiąkłem duchem Niemcewicza. Gdyb* Z ks. Adamem Czartoryskim . Władyu P 1 -ii zgonu poldti g . g  radni dla t. zw. regulacji urodzin.
nom i:znvch, rzucone akb^ . [ak j^jemc?wicz wstaf Z grobu i przecz) tai Sławem Zamojskim dał sobie Niemcewicz 4jj P-. rad-cj Ziel izmskiego depes ę . Tw órcam i tei norad,,i s -  • n n r,, K,->v-
wypadków i przypadków, częstok O nasze artykuliki w „Słowie"1 — dopierałby słowo nie zaczynać bolesnei razmorwy o roz leneyjna następuiącej treści. J F • P-P • J  ZUI„ a  ^lc uu ,
słusznie rozgoryczone, s p a r z a  wokół S T T p .  Zawodź ńsldego. M Hal/ Mirach, postaniu. Ledwo się z 4 ł l  we ^  dotknięty otrzymaną w cl,voli s v e żeleński dr Budzińska -  Tyhcka i dr. ^  , zaffranic,
- ; - h5-  M f ^  >ea atm osferę gdyż zie- -  .ni szvst^m ul Moskale łotry, zbiry, irójke — wnet zaczynali dysertować o po- go przybycia do Stambułu smumą wrado- Rubmraut. U  czasie swego przemówię -- °

     . n l O  •   i i « » : s M n r a j s 2 ? » K K * &  "ia -■ » * * * »  » ? » * * * *  ™
ludność ..................................................  _ __ _ ___________  ___  .........

( —) Litwinow,

nizm wśród młodzieży sow ieckiej się 
przeżywa, i tem samem młodzież ta

ma za jąć je g o  posterunek a 
tubylcza tego, który chce zabrać 
ziemie.

li, ale w dobie popowstaniowej ten starzec ja. Rozczulali się do łez, zaciskali pięście. radcy L  Uezjnskmgo.
!eJ żył tvlko miłością ojczyzny, nienawiścią do I nie spał potem biedny Niemcewicz całą

Moskali I ta nienawiść absorbowała go wię noc, bo wciąż nowa zbrodnia Moskali przy ^

A przecież  o b y d w i- Stroi m< Pamiętniki czasuw swoich pisał Niemce- Spacerując po I.uxe.nbourgu ujrzał ziębę ładne — i w Polsce, gdyby nie Moskale oy
den, wspólny front pracy, u saam ciw o . . . . . . . .
nie zastąp i z iem in lstw a

j wiuiyuimi 1  ̂‘ ̂ • V —    w r  ,.   t *   ’ O J J  V
. wicz pod schyłek życia w Paryżu. Opisuje, wijącą gniazdo. Co za głupiec ze mnie, wo- łyby dziś tacy artyści —  łecz co to na B o-

bo b rak  mu jak garderobiana jego matki Marjanna cało la Niemcewicz, niechże kto powie, czy taka ga* Ni ŵ  pięć, ni W dziewięć. Bez sensu
W. JUREWICZ

te j p iekr.ej i c n lu b n t’ trad y c ji p rzesz ło - v.ala się z korepetytorem Jaszczołdem. Flir- Zięba nie jest stokroć ciekawszem i poży- całkiem. Pewnie, skąd Moskwicino\. durne 
■ , i oitace ro um iłow a- Cik ren smutnie się zakończył —  Jaszczołd teczniejszem stworzeniem od tego obmierzłe mu Pompeę odczuć, namalować —  Kamczat

. -» . . . , „ r1. ,  . i - , ;  złapał chorobę weneryczną, zaraził się od go Mikołaja! Czemuż wciąż o mm —  nie o kę, katorgę -  toby zrozumiał,
m a ziem i i kra ju , ja k ie  m o i - Marjanny. Wyszło na jaw, iż Marjanra mia ziębie myślę? A gdy trańi do opery akurat na goścm-
ty lko ten, kto  je  przez szereg  pokoleń  ba dawniej romans z oficerem rosyjskim. No, Mickiewicza polubił i nabrał o nim wy- ny występ rasyjskiego basa Iwanowa -  nie 
d zied ziczył, b ra k  mu teg o  zżycia się  i proszę —  mówi Niemcewicz —  tak to Mo- sokiego mniemania Niemcewicz dopiero po wysiedział długo. Poszedł przec;e słuchać
p rzen ikn ięcia  do g łęb i a tem sam em  Skale gnębili Polskę na wszelkie sposoby! przeczytamu M -ciej części „Dziadów". „Prze śpiewu, nie gburowatego myczenia

• ’ ‘cto tv  duszv tei ziómi __  N'Sdy tego nie było, by panienka z ofice- gląd wojska" wprawił go w zachwyt. Im- Do ostatniej chwili nie wypuszczał Niem
zrozum ien ia isto ty  y j •• rem bez ^jubu ą  te choroby to też Mo- prowizacja- — mało z niej Niemcewicz zro- cewicz pióra z ręki, z każdego Wiersza. sł< f . „ . r —• y, y
ziem iań stw o n ato m iast nie za: a skale wprcnwadzili —  oni zdemoraLizowali zumiał, ale sceny u senatora, opowiadania wa przebija niechęć, wstręt do tych MosKali q y s  S P E L N Ił  S W Ó J 0 B (  iW lA iE h  stro ju  u siin ięte . jeciynem  w y jściem  z
osad n ierw a, gdyż b ra k  mu te j m łod o- nasze czyste dziewczęta, oni, niczem Alman więźniów — arcydzieło. 1 trzęsącą saę ręką co óolskę zgubili. "  kryzysu je s t  now y system  spo»ecznu '
,-c j a zaraZern siły  ek sp an sy w n ej, CO zory, przeszczepiali chorooę. pisał Niemcewicz przekład „Dziadów" na I po stu latach te słowa przenikai-, wsią W O B E C  W S P Ó Ł O B Y W A T E L I DOP m o n arch ja  s o c ja ln a " .

„ r t n u / n n y p  M łod orosian ie  u w a ża ją , iż carem
m a b y ć pretend ent d0 tronu _  Kiri}? 

K o n to  P-K^O, n r. 8 2 1 0 3  W ła ti rmiro.wicz R om an ow .

W  zagranicznym ruchu młodorO-

rzucenie r o o l  edezw  wrrPd R o l n i c ,  
w zyw ając je  ao  leorzystama z p o ra jm . z „  v ,. mon,

nem M łodorosian, kam som ołcy i nowi 
ludzie na emigrapjii, „dla których bli­
ska jes t nowa R osja , zahartowana w 
piekle bolszew ickiem , powinni dążyć 
do m onarchji", która —  ich zaaniem 
—  będze iniała oryginalny charaicter 

„M ładorosskaja Iskra" w swym dru 
gint numerze pisze. „Nowa monarchia 
będzie m onarchja pracujących. Prze­
ciw ieństw a, które dziś wstrziąsają pod 
stawam i europejskiem i, będą w tym n-

byłv majstrr firmy
^fPawreł Bure

poleca wielki wybór zogardw 
i blżuterji oraz precyzyjni naprawa 

po cenach z n i ż o n y c h

W ilno, A. Mickiewicza 4.

. . f  ____. „ i r w e n r i n i k ó w  Ciekawy i ruchliwy z natury Niemcewicz angielski, by Anglicy nareszcie przekonali kają iw najbardziej bezstronnego czytelnika,
‘ A  T l ^ i ńw  w Za —  ch°ć  zgrzybiały, osłabio-ny szwendał się się, co warci są ci Moskale urabiają go, fason u ją. To pośmiertny sukces T ft fT Ę T Y C H

ylko zesp o len ie  tycn  MałOtO , po całym Londynie, wszystko oglądał, zwie Wybrał się Niemcewicz na wystawę o b - Niemcewicza, to właśnie to, czego pragnął, 
i-emne porozu m ,en ie Się, i jakoby p o - dzał. Piękne fabryki, olbrzymie warsztaty: razów w Paryżu. Owszem, owszem, bardzo Karol.

S U

Teatr na Pohulance
„ R Ó Ż  A -  

Stefana Żeromskiego

cza w edycji W yspiańskiego.j Szyler rzyca odegrał sw oją  rolę z nożycami i (tak i jeg o  L os) jak  i gra aktorska o Reduta tak robiła na Pohulance 1 Zel- Ale i aktorsko nierozumiem dlacze-
był zawsze fanatykiem  W yspiańskiego flaszeczką syndetykonu, p rz e sta w ia ją - 'ty le  żywy, ile dajem y jem u własną w erow icz . Nigdy nie dawano ko- go w W ilnie w ystaw iono Różę. W yrzy
od pierw szej ławtd w szkole. Jest to cy rzeczy i sk lepiający  te rzeczy w iście krew  i odbieram y zzprowrotem przez pij czegoś, co było gdzieindziej zro- kow ski dźwigał na sw oich barkach szttj
m oże jego  siłą, albo też i słabościlą, warszawski sposób. siebie tę w łasną krew. Nie je s t winien bione, ale w w ielkiej poezji do- kę. Coś się jednak siało , ze ognie W y -
skoro się ma Różę inscenizow ać, dra- do co w Żeromskim je s t św idru ją- Szyler, że w epoce, kiedy wszystko byw ano ze siebie krew czerw oną. W  Irzykowskiego (znamy je  z Nocy Lisro- 
m at samodzielny, żąd ający  specjalnej cym krzyddem, to zostało utopione w prędko starzeje i cała kultura pędzi W arszaw ie, w Teatrze Bogusław skiego pad-owej) były tym razem mocno słab-

spraw
lat MC .   . , m  „ , Ł , . . .
wzloty, rywalizow anie z W yspaianskim . mentem. Nie może jednak ten ew ene- wie ruchliwym. Szyler intuicyjnie (b o  szylerowskiejj/ krwi, bulgotania tej krwi, wą, ale i bardzo pomysłową, bardzo Szpakiew iczow ą, ale n:kt z nas na 

D oskonale zdaję sobie sprawę,^ ile ment być iakim ś kanonem, aroywzo- je s t zaw sze artystą) trafił w sedno rze- niskiego timbru jeg o  głosu, tak bez na czasie, dziwnie nawet na czasie, chwilę chyba nie wierzył w to, co tnó-
w którem

goryczy, za- 
krwi naj-

m owienia o  tem przedstawianiu ii a- nietylko aura i chw ilow a konjunktura, O chrany. Niestefy, nie rozprowadził Echo, czy cień, czegoś, co było nie wy- Szydera, tak, jak  jego  rytmy, piosenki, fantastyczniejszych funamouieskow. 
czej, niż czuję i widzę. Że były w ysił- w wielu m iejscach  ad hoc jjeśli chodzi nasz inscem zaior tego sw ojego odkry- starczy nam do życia. Coś, co było, Szyler w najw iększych sw oich głe M ożemy tak przechodzić dalsze pusta­
ki, aby skopjow ać to, co zostało gdzie- 0  stronę ducnową. cia we w szystkich dziewięciu spra- św ieciło, krzyczało, ale zczezło i nie biach ma cos z demona w spółczesnych cie. Co robił W yrw icz? Ten cudowny
mdziej s łw orzone prawda, naw et o - C hcę mówić o „Różv“ na P o - wach w formie tego sam ego mianow- mogło nie zczeznąć, skoro na św iecie rew ij, które olśniew ają i na zmysły aktor, je s t wypruty z w szelkiego szpic- 
gram  wysiłków. Jednak zamykać nie hulance, musimy zatem odrazu, po m ę- nika. D la każdej sprawy dobył inny w ybiła inna godzina, inny kryzys, inne przedewszysrkiem działają. Taki on lostw a, Któż zatem mógł vierzyc że
możemy oczu na to, że ten cały rezul- sku j bez baw ienia sie w kompromisy, klucz i stw w zył szereg obrazów , cz a - niemal sunrenie, coś, co  pulsowało, we je s t i trzeba o tem pam iętać skaro się gołębia i czysta natura W yrw icza za
tat je s t zabrany W arszaw ie, przy u ie- podkreślić, że w tej Róży mamy do sem gw ałcących jedno drugie. wrzawde i mocno, przypadkowo w in- jeg o  rytmy pełne kajiryśnej tyranji oglq parę rubli podejm uje się łam ać gnaty
ziony z W arszaw y, ustaw iony na PęĘ- czynienia nie z aktem samodzielnym Nie będziem y jednak rozważali in- scenizacji Szyllera nie może nas da, które Żerom skiego sam ego chw y- konspiratorom , patriotom poiskim.
hulance, jakby  W ilno było ze swoirr. żywiołowej tw órczości, nie z wysiłkiem scenizacji szylerow skiej, ani mówili o nakarm ić, nasycić, zw łaszcza, jeśli my ta ją  za bary, aby kazać Żeromskiemu W ołlejko był ba jeczny ale sam a jego
teatrem  wielkim  magazynem, w kfó- szukania w łasnej prawdy, ja k  B ó g  raz - atutach i brakach, pom ysłach i św ia- tu w m ieście M ickiew icza mamy w łaś- tańczyć tak, jak  Szyler pragnie. zjaw ienie się rozerwało całą  klatkę
rym sprzedaje się towar trad e  m V ar- kazał, skoro ma być nowe „stań s ię "  tłach, często bardzo kapryśnych. Irtsce- nie ten w zrok pogłębia jący  i um iejący O gień z nieba, jeszcze bogatszy sceniczną SzyTera, tak, że hal scenie 
sovia. Roża jes t kamieniem drogim, ale z czemś, co jest kopją, lepszą, lub n izacja ta była żywą w W arszaw ie, dostrzegać, jak  bardzo to w szystko w ogień z piekła je s t w tym radykalizmie obok golców  (to  jest architektury ..a r-
urodzonym na tej sam ej drodze, co gorszą, naw et może bardzo dobrą, gdy ją stworzono, czyli kiedy twórca W arszaw ie goni, przew raca się w go- szylerowrskim, nerwowym i rozsodza- szawskich czcicieli Kurfirsiendar u fbyt
Dziady i sztuki W yspiansiciego Uoza- kopją, ale niestety wciąż tylko kopią, je j dobyw ał ze siebie to, co dziś nie nitwie, z dmd na dzień, zm ieniając się iącym. Na Pohulankę przeniesiony spe- nagle najbardziej regjcnalny, jak  oO-
tem jeszcze i Shelley ma to swój głos Nie znaczy to. aby w szczegółach może już byc przeniesione ao  W ilna, często pod wpływem kaprysu ja k  P ro - ktakl nie był zatem bezpośrednią ko- bie możemy w yobrazić styl osz. irań- 
i niemały. nie było to . ówdzie odchylenia i sa - skoro jest echem tylko czegoś, co  by- teusz. n iecznośną aktu tw órczego. Przeniesio ski. A Szpakiew icz sam ? r > było za­

pam iętać trzeba, że Żeromski jpst m oistnego rozw iązania. Nie mówię o to, a już nie jest. Teatr nie je s t tw ór- Jakież były momenty które spow o- na aktualność z przed koku lat (oczy- kieś nieporozumienie (oczyw iście Ho­
rnem i musi mieć sw ój własny otył szczegółach, mówię o najw ażiiiejsze] czością, którą m ożna przylepiwszy ety- dow ały, ż t  nagle Róża zabłysła na Po-j w iście aktualność z pun-kto wtedy uro- rzycy i Szylera) z Buz.yszcza zerom-

w is mnip ro Ętvi W v - ^ HuMin M ia. C7*i.n mrtnłmi/u- :„i. • ...iS ffl.-j — momenty tw órcze, kie- dzonej form y) nie może być poczyty- skiego robić MefNtcifela. ^en M efisio-
tytanem
w Teatrze Nie może to b y ć styl
spiańskiego, tem mruej styl M ickiew i- nej przez Horzycę i Szyiera, bo i Ho- oo  św iecie. T eatr je s t każdorazow ody artysta krzycz)' i to sw oje musi d aćv waną za tw órczość.

W y - rzeczy o duenu ca łe j sztuki, m ontow a- kiety rozsyłać w e flaszkach jak  wino hulance? Czy
fel chodził ze Szpakiew iczem , jak  u



a  Ł O Mi U

E U N T M Ł O D Y C H  Akademja WitDldowa 12- t u  l a t a c h  n i e w ó l !
Wobec przyjazdu w dniu dzisiej- jR r J  zawdzięcza w yłącznie i tylko jeg o  Na odcinku granicznym Dolhinów prze- nterz polski dostał się do niew oli bolszewic­
ki k ki' dstiia glowne- W czoraj,. O godz. 6 po poł. \* Auli szedł granice z Sowietów Wacław Wiślantk kiej. Przez długich 12 łat Wiślański przeoy-

| PdfSdski aJ  zn negoP sp<yecanika Kolumnowej odbyła się Uioczysta aka z Białegostoku, który w roku 1919 jako ioł- wał na Syberji. 
akademickiego, — pozwalamy sobie dem ia w 501 rocznice zgonu W . ^ c

P-PS

P-

r ________________   , _ Ks.
przedrukować artj.kui jego z „Dnia W itolda.
Akadem.ckiegol. Pan R.iwmund Pu- Centralnym punktem tej akad-emji 
suaski na d-isiejszem zeoraniu infor- , , , , ,  - , .  , „ ... :„a
mac-,mm Myśli M >carsvv,owej wy- b yl referat prof. O skaia  I .a le ck ie g o ,je d

K a t a s t r e f ą  a u t o b u s ó w ?

Dr. L E O N  R U D 2 I E W I C Z
b. Skarbnik Stow arzyszenia weteranów 1831 i 1863 r. w Wilnie

Po długich I ciężkich cierpieniach zn.arł w Wilnie 24 naźd iernika r.b . 
i pochowany zostsł na cmentarzn Rossa w dniu 27 października, o czein z 
głębokim smutkiem pudaje do wiadomości.

Zarząd Stuwarzyi zę-iia W te r n ó w  88- ■ 1862 - w W llnir

głosi referat p. n. „Idea Myśli Mocar- nego z najbardziej tw órczych i u talen- w z urodna do W&nąt
stwowej w dobie dzisiejszej"

Redakcja „Słowa“.
kowanych historyków  mtodszej genera­
cji uczonych.

Zbliża się nieubłaganie zmierzch Prof. Halecki, om ija jąc pow szech- 
myśl. politycznej, której kolebką była nie znane szczegóły historyczne, szero- 
iriewola. ko zarysował tło epoki i na tein tle po-

W  dusznych labiryntach mafij par- staw ił mocną, genjalną sylw etkę w iel- 
;yinycn zrozumiano, że czas najw yższy, kiego wodza i polityka, współtw órcy 
póki jeszcze starcza niemoc nie w ytrą- Unjji.
ciła z rąk w yblakłych sztandarów —  W nikliw y historyk i doskonały psy- 
szukać młodych sił, coby swjjnSr entuzja cholog proi. HalecKi uważnie się zasta- 
zmem podtrzymały w alący się ginach nov\r nad postaciam i dwu w ielkich ku- 
zmurszałych haseł. I oto rozpoczęła się zynów —  Jagiełły  i W itolda. —  w ska 
w alka o duszę młodego pokolenia. żu jąc na ich rolę w dziele zjednoczenia 

W alka nieprzebierająca w środ^ Litw ę z Polską, 
kach, upancerzona w cynizm ału golet- M iejm y nadzieję, iż referat prot. Ht
niego dośw iadczenia, bezwględna w leckiego zostanie ogłoszony drukiem i 
starczej zaw ziętości. zostanie jak  najszerzej rozoowszechnio

W alka, której celem je s t u jarzm ię- ny. 
nie ducha i myśli m łodych, zabicie w B yłaby  to piękna pam iątka po aka
nich sam odzielnego sądu i tą drogą demji w ileńskiej, oraz niezwykle po- 
stworzenie sobie bezkrytycznych wyko żyteczna publikacja, 
naw ców  dla swych testam entów  poli- Po  referacie płomienna mowę wy­
tycznych. głosił orof. Lim ahowski.

WILNO. Autobus A. jżw ika (Zawalna 8) Sześciu pasażerów, w tej liczbie Ćwik
koło Potukni zostało rannych

w miejscu, gdzie szosa tworzy zakręt, wy­
wróci! się i wpadł do rowu

Karoserja uległa całkowitemu zniszczę-

K R O N I K A

W ». g, 6 m. 14

W ukryciu zmontowano grupy 
szturmowe, um iejętnie dobrano ludzi, rów. 
rozdmuchano w nich niezdrowe am bi­
cje i dano rozkaz do ataku.

Przy wtórze salw triumfalnych ar

Chór „E ch o “ w ykonał szereg utwo
SiMi

my, projektowane są dodatkowe opłaty od 
Z, s. g. 3 m. 54 zużytej energji elektrycznej na rzecz skarbu

zużytej energji elektrycznej na rzecz skarbu,
____________  nie będę jednak dctvczvły woj. wileńskiego i

d P O b  »R Z EŻ EN 1A  Z A K Ł A D U  V E  TEO  W  Syt“a'
R 0 Ł 0 G I C 7 N F G 0  U .S .O . W  W IL N IE  —  Krawężnik: nouego systemu. W n iej

sce stosowalnych początkowo przy układaniu

lu ostatniego posiedzenia; 2. Demonstracja 
chorych; 3. Doc. dr. W. Zaleski: Prób}
wszczepiania zapłodnionego ja ja  u króliczek; 
4. Dr. A. Kapłan: Dietetyka a zagadnienie 
raka.

—  Z T-w a Pedjatrycznego, Dnia 29 bm. 
o godzinie 20 w lokalu Ośrodka Zdrowia ( u1. 
Wielka 46) odbędzie się posiedzenie T-wa 
Pedjatrycznego.

Porządek dzienm ;
1 ) odczjdanie protokułu z poprzedniego 

, posiedzenia, 2) dr. E. Iszora. Zasadr reflek­
sy weszły w życie copiero w dniu 21 paz- sju, u ^  , 3) dr j  Zamkiewfcz: Ace- 
dziermka rb., wojewoda wileński zarządził, tylarsan w leczeniu 
by w roku bieżącym termin nadsdłama bud 4) Wolne wnioski
żetów przedłużony był wyjątkowo do dnia ‘ _  Pogodzenie w Izbie Przemysłowo-

Miejscowe władze nadzorcze Handlowe;, w dniu y tstopada odbędzie się
by projekty budżetów były rlename oosiedzenie Izby Przem/słowo-Han

1 zwrócone gminom przed dlowej w Wilnie
1 stycznia 1932 roku. ,  - P O C Z T O W A

M IE JS K A  — Inspekcja urzędów pocztowych. Pre-
—  Opłaty ełektreczne. Jak s;ę dowiaduje- f *  |?;re fefc. J Ł  zu
. Droiektowane sa dodatkowe ooł'atv od . ~ nJOy  J nspekcji urzędów i

agencyj pocztowo-telegraficznych oraz urzę 
dów i zarządów i nadzorów technicznych te

•77 rłJ[ (? 1 :
&  la

5 -T

kiły wrodzonej u dzieci,

21 listopada, 
będą baczyć* 
rczoatizone

A k aJem ja  zgrom adziła elitę w ileń­
ską. W śród obecnych zauważyliśmy 
gen. L. Żeligow skiego, J-E . ks. biskupa

tykułów prasy partyjnej poczęły ru- M ichalkiew icza, p. w -w ojew odę )an- 
szać grupy młodych kcndotjerów  —  kow skiego, prezesa sądu apelacyjnego 
posłuszne woli swych m ocodaw ców  p w yszyńskiego . gen. M okrzeckie- 
na podbój młodzieży akadem ickiej. g0 , rektora Januszkiew icza na czele 

jedni szli z praw a, drudzy z lewa. , rpna profesorów , oraz wielu innych 
Jedni zaprzedali swą niezależność dostojników  państwowych i działaczy 

w cześnie, drudzy później. W szyscy „jed społecznych.
nax ci „m łodzi11, rożnym służąc bo- " ,------------- ------------
gom, spełn iają tę sam ą rolę —  są po­
żywka dla narzuconych sobie idei. . .  p % _ s« .j£  7 i r ł m r y i i l f

ch ..m łodość11 n i  ma w sob e mc N 2  D f l C T  2 . 3 0 1 5 2 0 ^  
tw órczego, ich rola w stosunku do star łd'* kilka zaledwie dni dzieli nas od 
szego społeczeństw a przypomina 
biedne stworzenia, których siły żyw ot-

Z dnia 2? października 1931 r. 
□śnienie średn:e 775 
Temperatura średnia + 2  
Temperatura najwyższa -r2  
Temperatura średnia + 4  
Opad w mm. —
Wiatr: północny 
Tendencja: silny wzrost.
Uwagi: pogodnie

chodnikowych narożnków zwvk!vch półko 
listyrh krawężników betonowych, celem lep 
szego ich zabezpieczenia przed uszkodzenia­
mi ze strony kół wozów ciężarow7ych|qpo- 
cząf MagisTat po pewnym czasie używać 
krawężników zaonatrzo-nych od strony ze­
wnętrznej warstwrą grubei blachy, lecz i ten 
system nie uznano za zadawalający, to też 
ostatnio iiż.ywa się do tego rodzaju robót 
krawężników kamiennych, odpowiednio 
^zlifcwanYch.

r
legrafów i telefonów okręgu wileńskiego po 
iwiródł w dniu 25 października rb. i obiął 
urzędowanie.

Inspekcji poddane zostały 33 urzędy i U 
agencyj oraz 2 zarządy i 5 nadzorów, poło­
żonych na terenie woj. wileńskiego, biało­
stockiego i nowogródzkiego.

- -  Zwinięcie agencyj pocztow-ch. Dvrek t  i komPt,/
ęja P c-zt i Telegrafów w Wilnk «inurniku R K n r e T l
je, ze z dr em 25 listopada zostaną zamknię Krncert ze
te agencje pocztowe Cudzleniszki paw. ©sz 
miana i Poszirmień pow, Swięciany Wił.

R O Ż N E
—  Badanie Ina. W laboratorjum USB ba- 

obecnie próbk: lnu eksportowego

ŚRODA, DNIA 28 PAŹDZIERNIKA
1158: Sygnał czasu.
12.10- Komunikat meteorologiczny
12.15: Muzyka popularna (płyty).
15.25: Koncert dla młodzieży (p.yty).
15.55: Program dzienny.
16.00: Muzyka z płyt.
16,20: „Kim był djabeł wenectc“ — od­

czyt z Warszawy
16.40: Muzyka z płyt. ’
16.50: Komunikaty z Wa-szawy.
16.55: Lekc a angielskiego z Warszawy.
I"7. 10 : Odczyt z M7arszawy.
17.35: Audycja premjerowa: fragmenty z 

,Róży“— Stefana Żeromskiego, w wykona- 
•ńu zesp, artystów teatrów miejskich. Słowo 
wstępne. —  dyr. Mieczysława Szpak,ew. ;za.

18.20: Koncert z Warszawy.
18.50: Kom. Zw. M'odzieży Polskiej
19.00: Litewski poradńik roiniczy w opra 

cowtuwn Tomaszunasa. Pieśni litewskie.
19.20: Program ra  czwartek i rozmaitości
19.30: „Grecka lcomedja obyczajowa11 —  

odczj t w\ głosi prof. Stefan Srebrny.
19.45: Prasowy dziennik radiowy z War­

szawy.
20.00 Muzyka lekka z Warszawrv.
2').45: Kwadrans literacki z Warszawy.
21.00 „O kompozytorach lwowskich" —

ze Lwowa.
22.30: Komunikaty z Warszawy.
22.45: Muzj ka z płyt
23.00 Muzyka taneczna z W arszaw-.

U RZĘD O W A

iż kilka 
tfc święta Umarłych.

Zobaczymy wtedy 1-czne Rzesze, schyl _̂___________     j - _.• .  , ----  .
arogich sobie osób, które de- wojewodzie, JE. arcybiskupowi, metropolicie

nieMko trzy układaniu nowych chodników, 
lecz zastępuje sie niemi stopniowo rów i eż 

—  Wiceprezes Najwyższej Izby Kontroli j krawężniki stai ego t\ pu w narożnikach
p. Zenobj.usz Rugiewicz rA towarzvsr.v,e dy chodników całego śródmieścia,
rektora Departamentu p. Smolińskiego, na- Ostatnio takiej zamiany dokorano przy
czelnika wydziału p. Prokoi.rwńcza i radcy zbiegu ulic Wileńskiej i Jagiellońskiej na
Teleszewskiego przybył do Wilna na lustra Mickiewiczowską.
cję Okręgowej Izby Kontroli Pańsfrvta. Jan —  Wznowienie robót na Zawalrtej. W re
prezes Rugiewicz złożył wizyty oficjalne p.

o - dane są
w celu orzeczenia co qo właściwości jego  

Te nowego typu kraw pznnci są używane składników. 5
Giełd* W arszawska

Nowa fala Rozgłośni W ileńskiej.
W ażne dla w szystkich radiosłuchaczy Dolary 

asięgu Rozgłośni W ileńskiej. Polskie 
R adjo czyni od chwili uruchomienia no 2 ri?ńb̂  
w ej 2 2 -kilow atow ej stacji w ileńskiej .Yndyn' 
usilne starania o poprawę zas ęgu de- N -York kabel 
tektorowego w interesie krytzfałko-

r  -  .  j l  b z iy  u u  11 do, i w z .
vva dla regenerow ania starszych orga- w naszych sercach,
nizmów ludzkich Ileż to łez zabłyśnie brylantami

Ich m łodość, to nie nowe idee, no- cęmi blf ^ “ 0Sni^ów P*0_ n^sterstwa^ R l i c v . roboty te postąpiły^ bardziej

zultarie wznowionych niedawno robot r.ad , , ,  ̂ -------  Prapa
ne sa niezhedne nr> v kuracii W brono- r'e 11 m0^ł Qr(>L-’ch ° S° D’ S S T  wo> wodzie- JE- arcybiskupów:, metrupolicie refri;iaC!ą ulicv Zawalnei ułożono now< chód uT ct1 słuchaczy prow incjonalnych. Cd kwakana
ne są niezbędne przy kuracj W bz}> Qd n?s, lecz pozostały w naszych my- waenskiemu oraz p inspektorowi armji. nik; n „dcinku od u! Szpitalnej aż do wy cm a dzisiejszego (środy 28  paździe-ni V i, chy

iskrzą- — Budżety gmin wyznaniowych żydów- lotu ul. Rudnickie;. k a) wileńska sta c ja  nadawcza P ol-
"     - ’ ' Po lewej (w kierunku dwoi-ęa) strome u- skiego R adja11 o .nocv 22  K W  rozo -roboty te postąpiły bardziej irszcze , 5 “ y-vv i u

dosięgły już wylotu ul Bazvljańskiei, a więc ' naa, ^am e ałodziennego pro- 
— terenu Hal Miejskich. gram u na nowej próbnej tali, znacznie

Należy oczekiwać, że robo+y t  zostaną dłuższej od obecnej, a mianowncie 581
doprovzadzone do samego wylotu ul. Zawal- metrów. (V odbiornikach detektoro-

Pbństw a nieukojony ból. “ arz >wj w terminie do dna 1 ^ 1  «  Kolejową, jeszcze przed nastamem h na] S2ukać ^  d z j. .
Państw a, ^  ź{ każdy w J„iu tyfn ozdob. pazdziennka. Pomewaz wsoommane ptzepi- ^ y .  ^  -

z dnia 27 paździeri .ka 1931 r. 
WALUTY ł DEWTŻYł

2,86 i pół 8 88 i pól 8,84 1 pół
12,,8C — 125.11 — 124 67
■.76,10 — 176 S3 — 175.67
361,35 — 362,25 — 3 -0 4 5

3; 00 — 3--.95 — 35.14
8,918 — 8,938 — C,8Q«
35,12. — 33,21 — 35.03
2o,40 — 26z6 — 26.34

175,00 — J7S 43 — 174,57
46,45 — 46,57 

Berlin w obrotach pryw. ęjo
PaPIERY PROCENTOWE:

46,33

***'- "  -  *------ —  ̂ - *. • . - • JorpnionÓW mt>Lci>twa vvt\ I UK O
we prądy — to tylko młodość wieku i liąCbC„/dvW1( ,d. mgma nj'k0go, ktoby nie wej gmin wyznaniowych żydowskich „a-
ciat w znaczeniu najbardziej dosadrwm. dr0i6ą  mu osoby), w Dniu rząay tych mn ą obowiązane nadsyłać

rym czasem  zad an i, i o t o w i o b .  B S U v  ą  ^  n  »  >*> *» ! ® J  £ £
które czekają d orastając j  dziś genera- obcować z ^umarłym, by wyrazie mn swoj titr IroIntirłn^Aiinr tir łormlma /4a dnin

cję w stosunku do Narodu i
są w ielkie i bardzo ciężkie. , drogą‘ sobie mogiłę kwieciem, świecą lub

Jtrw alen ie  niepodległości w ym agać WllL.dcem. Niestety — niekażdy sobie uświa 
b id zie  olbrzjTTliej tw órczej pracy i sa - damia, że przecież iest ktoś, kto stale czu- 
m ozaparcia się nie m niejszego, 'ak  te, wa i tre- zezy się o w s z y s t k i e  bezwyjątku,
k tóre'było  konieczne dla skruszenia pęt aby ic'- ruinowano’

nie
z kwiecia i nie mszczono nagrob- 

raewoli. I oto sta e n i-  w obec pytania- k : .<v Dba OJ1 też c ład i porządek na omen- 
czy pokolenie, w ychowane w bezm yśl- tarzu,
nem powtarzaniu narzuconych sobie W związku z terr proszeni jesteśmy o

n im  -is -ninrp samodzi dnie w v- przypomnienie spoieczenstwu wilenski.-mu, ha set, m eposiadające sam odzielnie wy g  ri -  rarafja,n B _do^ -  ogrodzenia
rworzonegu św iatopoglądu —  zdoła na o c t a m i  Anrokolskim prz; kościele 
sprostać tym zadaniom. św. św. Piotra i Pawła z własnej im- aty-

W ystatczy  sięgnąć do niedawnej wy i li tylko dzięki oharnosci wilman 
przeszłości aby uświadomić sODie, na wznios' tam f idamentalny parkan i Mamę 
* , 1 , J .. , dla ochrony drogich nam mogił. Parkan ten
L.zem polegała siła  tw órcza genei.. jji  nje 7(V̂ af wykończony i jeszcze dużo, bar- 
la t 19U5 —  1914, te j, —  która w róciła dzo dużo potrzeba, aby zbożne to dzieło 
P olsce niepodległość. Na tern, że potrą doprowadzić do końca, 
fila ona zerw ać z całym balastem  ideo- R 'e zapomnijmy więc w Dniu Zadusznym

P A R N I K I  I DC 
I KARTOFLI

ndoskonalonego systemu, bardzo osz­
czędne i praktyczne w użyciu, tudzież
g n io to w n ik i, p łu c zk i I so r 
to w rrlk l do kartofli p o l e c a

Z y g m u n t  r l a g r o d z K i
W ilno, ul. Zawalua 11-a. 

Dogodne warunki kupna.
Żądajcie prospektów.

w J y c j i  na końcu skali o b ro to w e j od - 
kinie mleisidem. Właściciele kinoteatrów wi- b iornrka; od biornik i lam pow e należy  
1 ńskich zostali zapioszenł przez władze pm także od pow ied nio ferzerem dow ać P o  
kuratorskie do w\dama opin" co do warto- > .

w dniu dz-siejszym uruchonuo-

LCS0WANIE KSIĄ2ECZEK PKO.
1 nie szczędzmy swych ofiar. Ofiar— 
swą dajmy możność zakończełiia

54,589 54,783 55,'61 
57 ,46 ’ 57.743 59,298 
61,457 6",573 61.622

wym oow stałym  po roku 1863 i zapłod ^
nic ucha Narodu nowemi w artoscia- rozpoczętej budowy.
mi. W dn;iu Wszystkich świętych oraz w

Jeżeli zaistniała taka konieczność Dnin Zadusznim Komitet Budowy Ogrodzę-
rew ir i nas c i e n i a  ideologicznego, ™a. wganizuje kwestę, połączoną ze sprze- 

J . . . .& dazą świec, kwiatów i wieńców. To tez za-
wówczas, to tem baruziej ma m iejsce m[ast kunować u przekupniów, nabywajcie 
ona dzisiai, kiedy pow stanie Pańsiw a je  u kwestarzy, zasilając w ten sposób ka- 
Połskiego stworzyło całkow icie odmień sę Komitetu.
ne warunki bytow ania społeczeństw a J?-k nes inrormują, w Dniu Zadusznym o 63.921 64,574 65,668 

A ,,-r, nr g °dz- p po Nieszporach wyruszy z 68,392 68,467 68.546od tych, w jakich znajdow ało się ono w kaścio)a św> św t ,rotrj  ̂ Pavta JprocpJs}a
okresie zaborów . do kaplicy cmentarnej ala odprawienia

W  ten sposób sam odzielne kształto wspólnych modłów za ausze zmarłych, K. 
wanie sw ego świaropoglądu przez niło
de pokolenie —  sta je  się jeg o  kardy- _
nalnynt obowiązkiem  obyw atelskim . sam odzielnej inicjatyw ie, a nie taktycz 8^319 8 57C

W tych warunkach p od jęcia żagw i nym rozgrywkom stronnictw . 8 888 87 139
buntu m łoaycn przeciwko jarzm u zmur W ierzym y, że w w alce tej, której cq ą i 90 „ V  
szałych iaeoiogij’, które chcą im narzu iiaczelnym motywem jest troska o na- P3N.6 9J  041 94,769
d ć  p artje  przez sw e ekspozytury ak a - leżyte przygotowanie młodego pokole- 95,081 97,2 .1  97,897

W dnie 26 b m. ndbyło się w Poczto­
wej Kasie Oszczędności XI losowanie prem- 
jowarivch Itsiąźeczrk osz.czędnr ściowych Se- 
rjl Ii. Wylosowano 141 ki ąźeczek.

Prernje w wysokoś i zł. 1.C00 padły na 
nastęnają e NN hy książeczek;

50.4(2 s0,519 JO 865 5T,C82 51,105 5i,205 
51.741 52 106 53,097 53,182 54,452 54.‘58

72,115 73,505 
74 456 74,462 
75,676 76,285 
77,394 77,506 
79.1 67 79,706 
81,998 82,n74

73,584 
74N85 
76,581 
77,789 
80,170 
8 2 . 1 6 6  

84,637 
87,’ 71 
R&-653 
90,969

56,304 
60 002 
62,1 5 
67,339 
6C/172 
‘73,754 
75,06? 
76,657 
7 7 , 7 9 0  

80. >67 
82 331 
86,075 
87 263 
89 707 
92,598 
9 5  0 4 / 

98 534

56.831 
6u,005 
63,050 
67,507 
69 571 
70,950 
75,307 
16.864 
78.U87 
81,070
82.831 
85,452 
83 399 
9^207 
93,653 
95,126 
9 806

śri wyświetlanych w ub. sezonie w kinie 
miejskiem filmów

Uzyskane opinie bedą dołączone do akr 
śiedztv/,a w sprawie gospodarki w kinema­
tografie miejskim.

—  Dalsze zad -zewianie ulic. Oprócz uli­
cy Wielkiej w okolicach dawnego Ratuszu, dę dn. 28 bm 
oraz skweru przy soborze prawosławnym 
na Zarzeczu, zasadzone zostały nowe drzew 
ka także i na ulicy Zawafnej, na odcinku, 
od ulicy Trockiej do zaułku Lidzkiego.

Wskaza-nemby by5o przy tej sposobności 
uzupełnić również lułd w istniejących niż; 
szpalerach na innych ulicach, spowodowane 
przez złamanie, uschnięcie lub zmarznęcie 
pojedynczych drzew.

—  ZaniepoKO,enie wśród szewców. W 
pierwszych dmach hstopa.da rna być otwar­
ty w Wilnie sklep z obuwiem firmy  ̂ „Bata11.

W ’-woła‘o to zrozumia!s poruszeń e w śród 
miejscowych wytwórców obuwia, ś,fó?gy u- 
waża:ą, że „Bata" iest niebezpieczną dla

na będzie rów nocześnie dawna stac ja  
w ileńska, półkilow atow a, na fali dt>-, 
tychczasow ej 2 4 4  metrów

T E A T R  I M UZYKa
—  Teatr miejski w Lutni Dziś we śro- 

Aurelciu, nie rób tego", ar

3 pioc. pozycz.Ua budo-ulma 31.75—31,50
4 proc. inwestycyjna 76,50 
b proc. konwersyjna 41,25
6 pioc. dolarów. 60 60,50
7 proc. stabilizacyjna 56,25—55,50
8 proc. L. Z. B. G. K- i B. R., obligacje B.

G. K. 94.
Te Siine 7 proc. 83,25.
8 pioc. obi bud. BGK 93 
4 1 pół proc. I.. Z ziemskie 43.25—43—48,25 
8 proc. warszawskie 66,50 
8 proc. Kalisza 59— 59,25— 59 
8 proc. Łod/i 62 
8 oroc. Piotikowa 57 
6 proc. obi. Warsz. VI em. 1926 r. 36 

A K C J E ;
Bank Polski 110, W ęgiel 18,5C. Haberbasch 53,

“ '>041 C l ,60 197 ruch konkurencią.
63,705 AKADEM ICKA
68.296 —  Zebrar.ie mtormacyjne koła wheńskie-
71,020 go Myśli Mocarstwowej —  odbędzie sie we 
7 1,439 środę 28-X  b. r. o godz. 18 w Sa,: Śniadec- 
75,502 k;cj1 USB. Referaty maiją wygłosić: kol. Z 
76,959 Branicki —  .„Mocarstwowe W łno 11,-1 kol. J. 
79,612 Meysztowicz —  „Myśl Mocarstwowa, oraz 
8b J 66 ;nne 0rgan.;zacie akademickie na terenie 

U SB" i k c i R. Piłsudski —  „Idea Myśli Mo- 
carstwmwei w dpb;“ dzisiejszej11. Po refera- 

'i? -. tach dyskusja. V 'steo wolny.
,,74 — Zanzad Aftademickiego Związku Spor

P, Wyrzykowski, 
w roli Czarowica.

gg’g' 7 29 października b.r. o godz. 19 w lokalu A. cywesata komeefja w 3-ch aktach T . Łopa- 
Z.S. przy ulicy ŚW. jana 10, odbędzie się lewSiciego.

CO GRAJĄ W K IN A ctU
Casino —  Rango (pieśń Dżungli).
Kino .Miejskie —  Tragedja KsrężmczJci 

Nedelków.
Heljos —  Hadżi Murat (biały szatan).
Hollyw ood —  Hadżi Murat (biały szatan)
Stylowy —  Hrabina Paryża

W Y PA D K I i k r a d z i e ż e  ,
—  Awantury w Stów . studentów - 

Żyaów . Onegdaj w lokalu Siow . stu­
dentów Żydów podczas zebrania w 
spraw ie ustosunkowania się do poczy 
nań korporantów żydow skich wynikła 
awantura.

Podczas bójki do lokalu w kroczy­
ła  policja, i rozw iązała zebranie.

—  Z ł o d z i e j e  u B 5 o c k -  
B r u n a .  W  nocy z dnia 2o na 27skra 
dz.ono z pracow ni m echanicznej T-w a 
B łock  Brun przy ul. M ickiew icza 31 
różne narzędzia su isa .sk ie w artości 
5 5 8  zł.

—  Sekwestrator Górski. Na ul. Sawicz, 
sekwestrator miejski Gorsid w przystępie 
„dobrego humoru11 zerwa! płócienny szyld

d em icld e -  n ak azem  c b w J .  nia do cze k a jący ch  go o b o w iązk ó w  o b y  J ^ f o T k t T o  8774°  m % ?  Q  W c ^ e k  dn. 29 bm. „Aiirelciu, nie
^  a cri a-iaz rvź\Hn/A«ci M  M n p f ł t N jf u / f l  - n n r \ r 7 0  n  d c s* n m - r o l a - i     .  _ . ’    ____ ’   ____ 5 n r _____ —  „ „ i ,  _  i    :  .1___  » A K  +qo-ah2agievv tę pocmosi M yśl M ocarstw o w atelskich —  poprze nas ca ła  niezależ io3’552 

’,va Z . A. jak o  jedyna ideowa gm pa na opinia akadem icka. 105,741
młodego pokolenia, k tó-a pow stanie Rowmund Piłsudski. 109 32^

— B B W K 8— — BBBW8M— — — B— BBBEflSWmiHŁlH— j'

103,571
105.807
197,355

lCo 283 
105.111 
107,866

105.023
107.130
107,9.56

G oetego kiedyś 1 Faustem , przytem F a powierzennia,

. , , . ^ n y , która się już zabliźnia, cha mamy swój w łasny głos,
lor gzeh który je s t m e-am ow icie d e- rozdzierać. Pom ysły bzylera nas tyl- okó i zdanie. Odoow.ednia insceniza- 
srylowany u Żerom skiego. 1-^ — nr, ,  --------- -------... . . .. r

Nie chodzi mi o
Cl.odsi mi ty.ko o to ^  ...ug-oVI„ Je mę nam oiuzmerstwem w stosunku w zniesienie ducha 1 z tego punktu choć 
wszystkie oom vsły po kolei przecho- do Żerom skiego. Je s t to zresztą naj- kocham y S :\ le ra

;  1 1  r/>i n  a  i a H n A  r O l Y ń / '  * Iz M K \ r 1n r r o r e - r n  c - o a t i / i  n r  A1 7 1 1 ^ t U   I - • . . . . .  -

95,556_ 0 1 1  r t * i* r / t i .A ir n ,i r n  łs f  /-v r rr \/~ t~7 ł t j  n r  i r \ t r o n i  a  r w w H i i i K y  w 1 n n w  w  i _ r n  . i K i a i i i  1 i . i m w -  n ... .h?jndlowy. Interweniowała policja.
O sekw<«tratorze Górskim dłuższą notoi 

kę zamieszcza żyd. „Tog11.
—  Amatorzy cuazej gar-deroby. Sltiżyrw 

skiemu Tadeuszowi (Kasztanowa 5) w dr 
26 om. podczas jego nieobecności w mieś. 

skradziono garderobę męską, damską, 
. . . .  _ oraz różną biel znę wartości 800 zl.

gjomstów Pol. przyjmują zgłoszenia na kur- 1 eal-r mie-ski n? ponulance, uzis we — O k r a d z e n i e  s z k o ł y . .  Nocy
na sy wyższego gimnazjum (IV — VIII kl ) co s-oćę dnia 28 urn. „ )ża“ Żc-omskiego ki wczorajszej nieznani sprawcy ze sz’kcły, mie

~ ........7ien « umv Pubhcznosc. szczącfcj ^  pr2y nL B 13 skr/dli „

1 1->'706 7Vszyscy członkowie proszeni są o przvby- rób tego11.
107’ J8 cie- Dzieci, uwaga! „Kopc uszek11 ukaże s ię «
108!oi7 w .  sobotę o godz. 4 pepoł. Reżyserja p H. Z. 1 ^

S Z K (ll .r  A werowiczówny. Przepiękne dekoracje projek ( ^nju
Kursy maturalne, Oadznl Związku Le Jjł W JViakojnika

—  Teali ,nieiski na Pohulance. Dziś weI , r ■ r , f C rv/ilii7ll/n' - V/l. 111 Ł T |HiW 114 "K* V'TŁ4 *1 Ml J
D . , • , , . . . . .  . *ft.0reJ ,noiv,1f  M ickie- my W arszaw ę, ale nie możemy    - .......—......     -- . . . . .  . . . .  . ..

u stn a  Pohulance miał w szystko, ale nic wicz. W W ilnie nieporrzeba brutalnie chwile z oom nłeć że w rźecza c  Hu- dzień z wymykiem świat od godz 13 no 17 ra ściąga dzień w ayien tiumy publiczności.
to naiw ażnięisze co trzeba, to je s t ko- w ielkiej rany, która się już zabliźnia, cha mamv swói wła?snv rtek  własnr * ,,d 17 do 20 w s ''bot” t" 'ico F t ' d polrd-  T , '  M' bzPakiew,cza ,ekoracie szkodę magistratu m Wilna 50 szt. drzewek

w MBcownai. iglastych, wart 648 zl
Między sąsiadami, Wardeckiej Win- ,1 

ynle (Zawalna 40) Ławn now^cz^wna 
zam. tamże, skradła obrączkę wart. 

Ławrynowiczówna doi kradzieży przy
. . . stowarzyszenia wojskowego). któr; dyrygować będzie ork ostrą symfonie? znała się, oświadczają że obrączkę sprz.-

1 cn o c  z je g o  tn sce - Kancelaria i lokal wykładowy ul. Tatar- rą. Woli je j delikatnej raczki podda się ze- dała jubłerowi Azguoowi (Niemiecica 36),

.■ .  k M „ • - - .  . , . r ----- - ----------- — ,-----   Na kursy przyięci być mogą tylko b. woj — r u m u  mjiumu umu. wc u im u ct —
ny  ru mamy sw oją w ies 1 swo c ja  wileńska pomnożyć może Polskę o skowi (rezerwiści) na podstawie odpmvied- dn. 29 bm. będzie św .eto dla muzykalnego centym

żadną krytykę, je  cl mury I dlatego scena ósm a w yda- nową w artość, o nowy ton i nowe n'tb  dokumentów (metryka, świaoectwo Wilna, w  dniu tym u pulpitu kapelmistrzów Janina,'1
>, że mógłbym je  się nam bluźnierstwem w stosunku w zniesienie ducha i ■; tertn r nJcfn clii ó s/koIne> dokument wojskowy, legitymacja skiego zjawi się znakomita Antonia l ’r 'e ,  ł? zl

W. Makojnika.
—  Koiw-ert Antonio Brico. We czwartek

dzić 1 k  a to ieo to p y tać: jaka była go-sza scei ą w W dm e, najbardziej ; a- nizacii w iele zaczerpnąć możemy, roz- ska 20 b. 16. spół kilkudziesięciu artystów -  muzyków.
P^brąel i w^wmętrzna, zatem istotnie a. ząca, naj "ar. t i c  w ołająca o pomstę, patrujem i1 sprawę, która nie jest spra- _ w . Błyskotliwą karierę mtj^styczną zaczyna Bri-
rystyczna, dawać cz jd era  i Horzycę na Rozumiemy, że W arszaw a jes t głucha i wą lokalną. W szt fzic na każdyrr k -o- O jSK O W Ą  Co, inko uczenica naszego rodaka, profeso-
Ponulance, skoro W ilno ma to sw oje ślepa na przyrodę, i że golec czerwony W, ITmsi \V& w ła s n y ’ wv«i' k tw ćn  zo —  Kwnekla Od.lziałi Konnego P. W. ra Zygmunta Stokowskiego, jako p iaustka, 
własne oblicze. Za zasługę będziemy forrnisffężnie może przekreślać pejzaż i byłoby w łaśnie dla P o lsk f S ? y KoIe Zvv̂  ? fice‘"'w ^  W # * ' * '  większych mia“^ n o  Pnhuhni-p n  r - r, , , z,ywuą wi^siuc uia ruisKi, nie, prz'-jmu;e nada' zapisy kandydatów z stac. Ameryki.

hulance, pias. iw 1 piaseczkow  na Żoliborzu, aby nie było tego naszego głosu, sko- pośród b. wojskowych i tych' pr edpoboro- Ceny nl podwyższone.
Zł ' •' 5 unie iest to bezsens, kfóru nninoo' ]-iq może być... wych. którzy zamierzają w przyszłości od- — „Ognisko" kolejowe. W nadchodzącą

W szystko to jednak nie znaczy, 
abyśm y nie chodzili na Pohulankę, sko

być służbę wojskową w formacjach konnych, niedziele 1 listopada o godz. 7 w. nowtórzo
Informacje udzielane są we wtorki i piąt n4 będzie historyczna sztuka W 1 Syrokomli 

ki w godzinach od 18 —  20 w sekretariacie „Wyrok Jana Kazr.nierza"", w wekonaniu

zaw sze mieli teatrowi
s k o n  dobędzie ze siebie i sił żywych W  W ilnie je s t to bezsens, który ponad
w W ilnie, wileński w yraz poim owania to gw ałci Żerom skiego, żywioł w nim
w ielkiej poezji. Je s t bowiem krzywdą w iejski, odwiecznie w siow y i polski.

d l3  ^ | ’„a7 P °dSdWaC„b !b0Cb kukułcze j * "  Streszczam  się. 4ie mogę m ieizyć ro Żeromski jest, bo byłoby znowu ka- Koła Związku Oficerów Rezerwy Wilno, «L zespół- sekch dramatycznej Ogniska" pod 
ja  W ? n azdo, które chce hodować swo eatru na Pohulance mną miarą, jak  rygodną rzeczą nie chcieć w iedzieć jak Wileński* 33 — Klub Stowarzyszenia Techni reżyser ją dyr. Z. śminfowskiego.
je  ptaki i nietylko chce, ale i może. je s t  mierz\4em dotąd ten Teatr. Rzeczą ak- to W arszaw a w yobrażała sobie Róże k6w- Widowisko poprzedzi prelekcja literacka,
krzywdą dla całe j Polski, skoro wileń- roia je s t daw ać to sw oje, naszą mówić skoro fei Róż? po warszawsku fes w 7 P R p Ai\n& i n n r r v T V  Cer*\'.niieisc ?d ,  .
ski ton (ch oćby  mylny, choćby m epeł- prawdę Nie mówić o tych rzeczach tej chwili u n?s v gościach. G ość w  -  139 „Środa i L  cka"« prze 'es-ona _
ny) n .. d a je znaku o sobie, a m m sto byłoby dopom agać w tern, aby W ilno dom, B óg  w dom. Z przedstaw ienia W zostali na czwartek dma 29 bm. o godz. S wicza w inscenizacji J. poplawśkiego.
to krc.cw skie skazane jes t do roli, po- spadło do rzędu prow incjonalnych, bez teatrze płynie cały św iat obow iązują- m- 3(1 > co umożliwi wzięcie udziału w dy- — „Polo,ija“ Mickiewicza Nr. II codzien-
w tarzania za W arszaw ą pacierza, któ- twórczych m iast. Dużo może ono b łe- cv  którv nie -noże nie hvć v-/iptv i ‘:ku^  na tema1 > R6zy“ żeromsk.ego w£ęk- nie od 10 wiecz. do 4 -n o  rewia tańca, śpie
ry  r; zupełim fest p a c ie -.. ■„ W  W11- «#. ■ r o « ć ,  ale nie r a g  a i s o lu t te  i| łc i zasymilowany. Mnie c h o Ł i ' ^
me Se.ena w ochranie me może b y . w ykować .  roli, którą mu Los poddaje ło o rzecz zasadnicze, ab) w iece] w gs: prof Stefan Srebrny 
tej formie ja k  w W arszav ’ie. T u było w sztuce, w kulturze, nauce, duchowem przyszłości do nie, me w racać. * Wsteo dla członków i sympatyków Zwią
mil jon razy w ięcej zbrodrii i katuszy, leceniu. Mamy tu swojią natu rę, sw ój ' zku bezpłatny, dla wprowadzonych gości —
w ciąż jeszcze żywych. W  salonie, w stvl, serca nietkniete marazmem i m o- M ieczysław  Limanowski *' w u tY . .  T
k tó -™  je ;  kto! cl ,ry, „ ic  t e j p y  sie. g e e  po sw ojem u uwie oiaC t p  A .  W f & £ $

eatr na Pohulance zm iękcz)i instyfnk . Praw o życia wym aga, abyśm y sa- P. S. Na skutek przeoczenia opuszczono środę dnia 28 października 1931 roku o 
towo brutalności Szylera, które dobre mi rzeczy poezji rozgryzali, nie spodlą- w poprzednim feljetoirie teatralnym mój pod- godz 20-eJ w sali własnej przy ulicy Z im -
są w W arszaw ie, gdzie jes t w ciąż ta dali przez szkiełka w arszaw skie. Ko^ch? pis- kovY‘1 nr-,2.Ą , . . 'fc ;

’ Porządek dzienny: 1. Odczytanie protoku

. alerjan Charktswicz
Zm ierzch UnJI Ku$dełne] na Litw** 
I B l.ło ru sl—szkice historyryn? il r\ 
Elaf yo Jankow ski (John of Dvc*i*, 

życie i twórczość . zł
Bez steru I busoli (Sylwetki 

x prof. Michała Bobrowskiego) s. 
Ostatnie łata Alum natu Pa 

uiestdego w  W ilnie . o .n
.ly ro w te e — task krynice e.ss
Pierwsze trony I walki w i­

leńskich kolejarzy . n.m
SKŁ D GŁÓWNY w KSIĘGARNI 

Śttl WOJCIECHA w WILNIE

n  a  polsho - f rancus kiegti 
“  kompletu

przyjmę dzieci od lat 6 do 8 
P ie rw szy rok nauczania

Ciasna 22 m. 1, (obok Mickiewicza) 
Zapisy przyjmuje się 

od 9 ej rano do 2-ej od.

O f i a r y
Zamiast wieńca na grob ś.p. Sławomira 

Kuncewicza skada Opieka Rodzicielska gi. 
nuiazjum im. Elizy Orzeszkowej 25 złotych 
na cel według uznania p. Małgorzaty Kun­
cewiczowej.

Molochowiec Jan składa na Komitet Wo- 
■ewódzk- pomocy z"edukowanym urzędni­
kowi zl. 7.

t
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i l C Z 8 ^ 2 C h  j praC0Wnia Porudomińskich
W  ubiegłym roku ak. grono nauczyc.jjl płaty akademickie, ostatni rok liczył o 2012 

więcej, niż 1929 —  30 i osiągnął już

  Wybory wójta w Baksztach. Nieraz
się czyita w tej czy 'innej gazecie, że rad; 
gminne w rej czy innej miejscowości uchwa

to —  a to. Czytajac podobne wzmianki „ „ „
odros; sie urażenie, że rady gminne są nie- skip na 6-ciu wydziałach nasze; uczełm fe- stu a. . . .  .
ztonuie w swych postanowieniach, zarządzę- czyło 108 piofesoiAw. Jeżeli tę cyfrę porów poważną cytrę 3618 studentów (w  tem 67 
n_aei a nawet i po°tądach j że każdy siłą namy z ilością słuchaczy, to widzimy, że wolnych stuch.). W dalszych naszych ze­
rze-.'V muśi Srę ,m& •'odporządkuwać. Tak ina jednego profesora wynada nrzecietnie stawieniach studt ntów i wolnych słuchaczy 
Fd o  i w Baksztach Co więcej, nasza rad?, 33,5 studentów, najwięcej, bo 66,2 stud. na bedziemy taktowali łącznie, 
na wzór Rady Min sfrów, w maju podała sit Brawie, a mjmniej x> 19,8 na Sztukach Wzrost ilości słuchaczy zaznaczył się na 
do dhrmiali Było to w maju —  Przyczyny? Wśród tych 108 profesorów mamy 3-ch wszystkich wydziałach. W ynikiem tu jest 

leże sie wejrzy w istotę rzeczy — przy- honorowych, 36 zwyczajnych, 42 nadzwy- przepełniony zresztą wydarał Pr; wny, na 
czyn nie bv!c żadnych. Ambicja. nSez-.ozu- czajnych, 1 tytularny, 13 zastępców, (w którym dość słuchaczy zmniejszyła się w 
mienie rzeczy i egoizm p.p. radnych — oto tem 3-ch docentów) i 13 docentów nie- ciągu ostatniego roku o 3 -  i wynosi 1126 

.  -rz.-xz - . zastępców profesorów. Lektoratów było 12. stud
Starosta wołożyńsld o. B. Wiesiołowski, W umawialnym roku uruchomiono lektoraty . Po Prawie aajUczniejszym wydz.ał. n 

oo dokonanej inspekcji gminnej przez p. B . 'ęz kćw w f k j i  go i hebrajskiego, oraz wy j«st Humanistyka —  690 stud o  78 stud.
Buiaiskierro, knspełetora samorządowego, kład; i ćwiczenia z w.ycnowai la fizycznego, więcej, mz w poprzednim roku. Na Materna 
'w alna z obowiązków -wójta p. A. Kilczew- Mimo .tylu artykułów w pismach tak tw e  i fet 511 stud. (o ,4  więcej) na Stu­
licie :w, człowieka snokojne.gi. ale będącego szczerze sdradzajacych wstęDOwame na „U- djum Rolmczem 136- (o d więcej) na wy- .  ,u f  a  y  I P f t l f  lii
jiłką w rękach prześwietnej Rady —  i na- niwerek", mimo projektu Ministerstwa, pod- Lfeatskim ( °  n'  ̂ ■ w A H  r l U Ł C U L l l l l l
zun-za nowe wybory. Rada gminna, czując wyższającego bardzo poważnie dzisiejsze o - c  ~ '

i pracownia 
k u ś n i e r s k a

Z O ST A Ł Y  P R Z E N IE SIO N E  n ]  i y |  A m » A | » | » m i  f l Q  
d o  n o w e g o  lo k a l u  przy U i * ^

I p i ę t r o  m .  6  (ró g  W ielkiej)

T e l e f o n  t e n  s a m  Nr. 13-72

K I N O

m E i s z i z
SAIA MIEJSKA 
Qttrt»br*B»«k» 5

Przygody w obłokach 
TR A6ED JA KSIĘŻNICZKI MFDEF KÓW

Od wtorku 27 b. 
godz. 4—6

dramat
godz. 6, 8 i 10 wf-cz. I  i i f c  i ’ • iw w  w» wl Oakt .

Nad program: Flip I Flap w op alach . Koncertowa orkiestra pod tatutą p. M. Saln lcłrlego . 
______________ Leny Miejsc balknu 30 parter 60 K»sa czynna od 3.30 do 1C w._________________

K*ro „Hnllywood a Kinc ..Helios"

się obrażoną, postanawia na swojem i wy­
biera takiego Kandydata, którego p. starosta 
nie zatwierdza. Podobna scena następuje 
pov, tórnie. Wówczas p. starosta Wiesiołow- 
sxi mianuje wótka w osobie p. A. Giwojny.

Rada grr.inina podaje się do dymis; . Zda 
wałoby się, że bramy piek elne ustąpią po­
gróżkom p.p. radnych; nie przestraszył się 
fch p. starosta Wiesiołowski. Posypały się 
Jcargi do województwa, a nawet, ;ak s-ę 

przechwalali byli ojcowie Bakszt do Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych —  P. staro­
sta Wiesiołowski mimo to ze swego stanowi 
ska nie zrezygnował. Następują nowe wybo-

NA FILM2WF-J TAŚMIE
„Ha D Ż Y  M U R A T "  

„ H e lio s "  — „ H o l l y w o o d * .
Dobiy film zawsze będzie mi 4 

dzenie. Nawet, gdy wyświetlić go będa nieco 
Mogliśmy bowiem -  dz.itć

djum Farmaceutycznem 176 (o 10 więcej), 
na Teologji 183 (o 25 więceji) i na Sztu­
kach Pięknych 119 (o 2 więcej).

Z powyższego zestawienia widzimy, że 
poważniejszy wzrost ilośu stud. wykazują 
wydz. humanistyczny i matematyczny. Łą­
czy się ta fala z utrudnitniarńi egzami- 
nacyjtiemi na Prawie powouowaiiemii prze- 

pcwo- pełnieniem wydziału i z ograniczeniem przez 
egzamin wstępny przyjmowania na Mędy-

Wszechświatowy przebój dźwiękowy Niezrównany król e *nn

czarująca UL PAG O m R 1 prześliczna EETTY Atf m i i  r er Ułny
V .. t l i l i

sżitt r)

c>nę.

ty  do Rady Gm.nnej. P. B. Bujalski, inspek- dorobku liczne kreacje, które na długo pozo- • i
tor samorządowy, przeprowadza je osobiście staną w pair-ęci. „Biały Szatan" (drugi ty- 2 dość 4+11

z ooóźnieniem.
.Hadży Murata” przynaminiei p t . rrku, jeżeli Interesująco przedstawia się „kwestja ko 
nie więcej wstecz. No, ale lepiej późno niż j>jeca““ na naszej uczelni W ostatnim roku
nigdy. ak. mieliśmy studentek 1337. W stosunku

Nazwisko Iwana Mozżuchina mówi samo wjec do ogólnej licZl)y zapiaanych nie jest 
za siebie, Wielki ten a-tysta ma w sworni tQ dużo pJodcza/  flo£  studeJ ów

się w roku 1930 — .31 o 60-ciu,
i  ‘dzięki jego umie-ętności i taktowi, wybory tul „Hadży Mu-ata”) należy do najlepszych to stucentek a o Cyfpj -as.ra-
przechodza nadzwyczajnie. Nowa Rada obję- filmów Mozżucł.ina. Przypouind mi się c z y -  4 a,ł£ f : zyszłost ur. wersyteyu staje pod
Ta w swe rece władze rad gminą Baksztań- tana kiedyś wzmianlm o tem, że M: zżuchin wybhn e  fegmistjjpznym znakiem . Naibar
ska. Następii:a wybory, z órvch w chodzi podobno pochodzi z Wilna i, źe tu ma jzkąś dziq „zazobieconym wydziałem jest huma
jak - wójt l. Giwojno. Tak skończyła się rodzinę Nie sądzę, aby to Dyla prawda—a#  >\a 690)- Na pj^ w,e namy 206

................................... -  - z pewnością twierdzić mogę, ze w Wilnie kobiet, na Matematyce —• 20-, na Rolmct-
posiada Mozżuchin wielu wielbicieli. Piękna wie —• 30, na Medycynie —  179, Na Farma
sylwetka Hadży Murata wzmocniła jeszcze cyi 123 (tylko 53 mężczyzn), na Sztukach
sławę Mozzuchina i do reszty chyba ocza-o- Pięknych —  78 (w fększcść), a nawet na
wała i podbiła serca wielbicielek. Film od Teologji mamy 6 studentek,
początiru do końca jest ciekawy. St-itna Pod względem wyznan.owym prawie 
dźwiękowa nie zawsze szczęśliwie jest doro- dwie trzecie studentowi jest katolickie.

HADZI M U R A T
Według słynnego arcydzieła LWA HR. TO ŁSTOJA Reżtser Aleksander Wołkow. Najpotężniejszy ze wszystkbh dźwiękowrch J m 
inych filmów ostatnich sezonów całego świata Dodatki dźwięk. Film jednocześnie wyą > ietla «;ę w dwóch klaach „Helios” 1 Hollywood”

Na 1-izy seans ceny znGone. Początek o g >dz. 1, 6, 8 i 1015.
Wk ótce k rona Polskiej czołowej twórcz ści filmów dź pię' owych 10 z Pawiaka. _

C ® / I N ©
W8ZLHA 47. tai. 53-41

Coś, czrao się jeszcze nie widzułul Uuil najauws^tj leeitiia-i!

Prześliczny przebój 1 2  f f l  O  p r , . l Ń  d ż u n g l i
dźwiękowy B rę . £t\-& W® wap

wykonał i reżyserował na Sumatrze F,RNES<‘ SCHOEOSACK. Mrożące krew n -ê  id lane >. 
tychczas sceny. Fi lm t eti jest przedmiotem podziwu na rałym iwiecie. Ze względu n« wysoką 
wartość artystyczną Dla m łod zieży  d o iw p l^ n e Atrakcje dźwiękowe. 4a 1-szy seans ceny 

zniżone. Foczątek o g. 4, 6, 8 i 10 30, w dnie świąt, o g. 2-ej.
Następny prr-grm „N ieśm l-rte ' ta  ■*!' iSg‘*________________

historyczna rola bytych ojców Bakszt.
A teraz kilka uwag. Naprawdę trzeba po­

dziwiać w dążeniu do dobra społecznego sta­
nowczość p. starosty Wiesiołowskiego, który 
mimo tylu meprzyiemności, na jakie był na­
rażony ze stron> byłych radnych, szukają­
cych pozornie dobra gntiny, a faktycznie
-Ttkaiacych zasi k^e-^a swoich kaop-sów biotla> a’e usterlr te ratuje interesująca ikcja v śród wyznawców innych rc-ligij dominują 
NZtrkając/ch za^ok^enm  swomh kaprysów ,u_b postacie bohaterów przykuw.ją.e uwagę ż y a ń  (,07*5). Na wv w ałach  humamstycz-

we wszystkich aptekach 1 
skodach aptecznych zuareg* 

lż-ji środca o o odcisków

P rm .  A .  P&K&
takt

nie ustąpił z zamierzonego cełu.
( Podziwiać też należy umiejętność i 

p. inspektora Bujalskiego w kierowaniu całą 
sprawą.

P. A. Giwojnie życzymy pomyślnej r 
owocnej pracy dla dobra biednej, zadłużonej 
gminy, jaką jest gmina Baksztnńska.

„Miejsc owv“„

widz "̂ . . . . . .  . nym, prawnym, matematycznym i lekarskim
Prócz . lorżuchina bowiem występują w onj 3q pnoc. ogólnej liczby słucha

„Hadży Muracie” dwie gwiazdy p erwszej P ^ d s ta W ie l  ohrządk- gr, cko-wschód
wielkość: Lii Dagower i Betty Amann. K a- n i‘ - A  ; ą  prawosławnych -  305. . war  
syczna uroda Lii Dagower ma ustaloną re- 1 1 u
nomę. Pomimo futalnego uczesania w rcli mahoi .tan 12, staroob-
damy dworu, jest tu Lii Dagowei pełna pędowcow - 4. w,yzn. karaimskiego •
wdzięku i po~abu. Betty Amann, znana u bezwy ananiowyc tylko 4. (ugromna zmia 
nas z polskiego otnazu „Niebezpieczny ro- 'T13 ' r  żrjwnaniu ze stosunkami przedwo- 
mans”, gdzis grała t  Bogusławem Sambor- jeniirmf).
skim—znalazła się na właściwem miejsi u w Obok Żydów najliczniejszą mniejszością 
roli tanrersi Zairy. Szczególnie należy pod- jest mniejszość rosyjska. W b. r. ak. 156 
kreślić umiar, i  IHórym traktuje ona swoją słuchaczy podało, jako swój ojczysty język 
rolę. Utrzymuje sie karnie w wyznaczonych rosyjski, (wobec 116 w roku poprzedmm). 
jej przez reżysera granicach i nie srariiFe Białorusinów mamy 56 (o 7 mniej), Rusinów
kosztem treści obrazu.

T . C.

„WYROK JAMA 
KAZIMIERZA"

w  „3pnisku“ kolejowem

G ŁĘBOKIE
—  Poświęcenie kamienia węgielnego pod 

gmach gimnazjum W dniu 22 października 
rb. odbyła się w Głębokiem przy udziale 
rwładz rządowych, samorządowych, szkol­
nych, licznych przedstawicieli społeczeństwa 
różnych wyznan i narodowości, oraz mło­
dzieży szkolnej uroczystość poświęcenia ka­
mieni? węgielnego pod gmach gimnazjum 
polskiego. Aktu poświęcenia dokonał ks. pre 
fekt Kaz. Miryrrowski. W serdecznem prze­
mówieniu podkreślił ks. Mirynowski znaczę 
nie rozwijającego się intensywnie gimna­
zjum polskiego dla tut. ziemi kresowej, zwa 
nej Syberją polską, i wskazał na zasługi
krzewicieli kuliury polskiej, która pokojowo Sekcja dramatyczna „Ogniska" Kolejowe 
znaczy swój Dochód na wschód nowym pom go zainaugurowała sezon zimowy ,w/ysta-
nikf“n. — placówką kulturalno-oświatową, Wleniem efektownej sztuki historycznej W.
która jest wymownem świadectwem żywot Syrokomli ..„Wyrok Jana Kazimierza".
no«ci i pokojowośc) naszego narodu. Przed odegraniem sztuki wytworny mów nie odzwierciadla dokładnie terenów, jakie

Imien.em władz rządowych  ̂ Towarzy- Ca prof. Józef Wierzyński zobrazował e p o - ' w kraju ulegają wpływom naszego uniwer- 
stw-a ?op.erar,ia Szkół; średniej przemaw ił w której rozwijała się działalność noetyc sytetu, ale może dać pewne przesłanki dla 
p. Starost- Chrapowłctó, wskazując na to, w . Syrokomli. tej kw.estji..
że mimo kryzysu finansowego do budowy Prelegent zaznaczył, że w Polsce, aby zdo Otóż w Wilnie urodzńo się 712 stud., na 
gmafłjiu gimnazjalnego zabrano się z nadzse być sławę i uznanie, należy wpierw umrzeć. Kresach Wschodnich —  1195, w Maiop. i 
.tą wykończenia, chociaż trudności finansowe Tak też niestety, dzieje się u nas. Za ży- Śląsku Ciesz. —  167, w Wielkopolsce i na
sa thyt ciężkie. Następnie p-zemawiał dy- cia autorzy polscy cierpią głód i nędzę. Do- Śląsku Górnym — 39, w Kongresówce __
rektor Kozicki, obrazując h-.storję powstania pjero po śmierci podnoszone sa wielkie ich 775, reszta to. zn. 730 urodziła się zagranicą
szlcoły i wysilił w kierunku je j rozwoju, u- zasługi, talent f znaczenie dła piśmiennictwa dzisiejszej Polski.. Są to prawdopodobnie
wi -uczone iz^siejszą uroczystością. A przed polskiego. wschodnie połacie przedrozbiorowej Polski
(Lawitając poszczegói^ :tapy rozwoju gini- 2  wielkim nakładem pracy i kosztowi wy ----------------- ------

na fum 1 jego wzrost w Cią^u trzyletniego stawiono utwór lirmka wioskowego. Efektów 
sw^go po } tu. przyton nia. krytyczny mc _ ne odzwierciadlające wiernie epokę
mentt T rr,na7'J^ j1> .soowodowany wrogą k- wojen szwedzk;ch za czasów króla Jana Ra­
cją kilku y archołow którwn wstyd było ^imierzćt. wypadły nadwyraz interesująco,

sę na uroczystość poświęcenia. Na Widoczny był we wszystkiem wielki wy- 
korcu pr*. nąwiaf u:zen klasy 8. ej józe1 s;)e\v- zespcłu dramatycznego, który wywią- 
Drozdowicz, kiorj w przemówieniu swem zai sję doskonale, odtwarzając

49 (o 8 mniej), Litwinów 70 (o 20 więcej).
Pod wizgiędcin przynalćśności państwo­

wej tylko 87 jest nlie-obywateli polskich. 
Widzimy więc, że rola USB w ekspansji1 
kulturalnej Polski jest niedużą, a  co gorsza, 
że w bardzo powolny sposób ona się zwięk 
sza. Eksjansja ta obejmuje głównie pań­
stwa północne, nadbałtyckie. Obywateli li­
tewskich jest 32, łotewskich —  42, emigran 
tów z R. S. — 9, czeskie. — 2, węgierskiej 
—  1 i szwarjcarskich —  1

Bardzo ciekawą i dużo mówiącą jest ru­
bryka w sprawozdaniu, podająca miejsce u- 
rodzem?. studentów. Rubryka ta wprawdzie

Fabryka I skład meMl

W. W i M i n  1 5 ^ a
Spółka 1 ogr. odp.

W ilno, iii fa lw s jta  2S, doli wlatny, 
Istnieje od 1843,

Jadalnie, sypialnie, sałony, gabinety, 
łóżka nislow jce i angielskie, kred ca­
ły. stoły, szafy, biurka, krzesła dąbo- 
w j 1 t. p. Dogoane warnnki i na raty,

S 5 l 0 n i !

radjewege!
Aparat radjow y zasilany wprost z 

s ieci (typ E  S II)
Nie potrzebuje akum ulatora I baterji
z trz»ma lampami i głośnikiem Philipsa

tySko zł. 350.—
Odbiera zagraniczne stacje na głośnik!

W y ł ą c z a  s t a c j ą  w i l e ń s k ą !
Żądajcie demonstracji u siebie w domu. 

Dogodne w arunki soł*ty

T-W 0 E L E K T R I T
ul. Wileńska 24, tel. 10-38

i“ ■” KIL;

S r o ź n e sChcesz otrzy- 
ineć posadą?

Masisr ak. riczyć kursy -------- ————
kcieipondtncyjne im. W i e l k a  m hcarnla  
Sektiłowlcza. Wwaza- n l l J , * ’A M 8 ł  
wa, Żurawia <7, \v’yn- f J  | U N  
czaią listrwn: buh l̂-
teiji, rachunkowości, 
korespondencji, steno­
graf)!, haudlr, prawa, 
kaligra ĵi, daktylog, a- 
fji, towaroznawstwa, 
języków, pisownigra- 
matyki pr-lrkiej, eko- 
non.ji. Żądajcie pro­
spektów.

Z a r z ą d  T - w a  d la  h a n d lu  a p t e -  
c z n e m i  i p e r f u m e r y j n e m i  t o w a ­
r a m i  I. B .  S e g a l l  w  W W nfeSp. A k c .
n<niejszem zawiadamia, że na Walnem 
Zgromadzeniu Akcjonarjuszy Spółki z dn. 
11 sierpnia 1951 r zapadła uchwała o 
likwidacji Spółki z dniem I-go paździer­
nika 1931 r. i że wybrano Romisię Likwi­
dacyjną z siedzibą w Wilnie przy ul. 
Trockiej Nr. 7.

Ju2 nadeszły
wełny w pasy i kraty, ostatnie nowo­
ści na SLknie i dźompry oraz flaoele. 
Wielki wybór kołder watowych i po­

krowców
A. G ło w i ń s k i  —  W i l e ń s k a  27

|#kuszerklf

2 , 3, 4-Ch
pokojowe mieszkanie 
natychmiast do wyna­
jęcia. Garbar-ka 15. 
Rządca domu. Od godz. 
II do 18-ej.

Mieszkanie
do wynajęcia 3 pokoje 
kuchnia, ogród, ele 
ktryczność. Brzeg An- 
tokolski 15.

okaz' jnie do sprzeda­
nia. Obejrzeć w Syn­
dykacie. Zawalna 9.

O k a z y j n i e !  t a n i o !
Sprzedam fortepjan — 
„Brl.era” lamoe k' ir- 
cuwą, meble miękkie, 
umywalkę marmu ową 
z lustrem, krzesła i 
inne >zeczv o az be­
kieszę. Oglądać od 4 
do 6 pp. Garbai ska 5, 
m. 3

Z pcwedu
rychłego wyjazdu tor- 
tepjan w dobrym sta­

nie do sprzedai ia 
Sierakowskiego 21—3

palmyDwie 
hd "e

do sprzedania, ' ( m -
szelna 23 m. 5. Oglą­
dać można codziennie 
od 9 —12 i od 15—17.

W i i c ł g  k ł y

■podziętowa pr/.edmwszystkiem dyrektorowi cą wprawą szereg historycznych postaci, zy- jemy Kwadrans Akadem icki^łot 
Kozickieinu, ktorego pracy i enęrgji gm na- skując ogólny poklask i uznanie licznie ze- tor Kwadransa kol Zygmunt h 
2*m i. zawdzięcza swe istmeme, i rozw )j, . bra^ej publiczności. * Yg

KWADRANS AKADEMICKI
Hallo, hallo! Polskie Radjo Wilno. Nada-

ma redak-
ń - .  ,   Zygmunt Kruszewski,

r f ^ r *  * > "  T l  podkreślcie 2as)uguje „ la ,

mem ^afntere^>w ari'ri Z t ó  h U m  ^  zamerza wystawiać s z t i .i  historyczne, po- kr.we i musi być ciekawe jaki m aterjjj .a

S r , H i> : ~  r t t s g s s f t s a s r s * . * » .  « s s k  -
O m naz um ż a w k r^ b e d rfe  NySeHthfto SZe znaczen,c •‘ Ulturalno-spobczne. Nie ulega wątpliwośoi, że obrazem , wy-

woczrsnc urząi':er a '  I zant wvr ~ania ! opal^rfy, dla szerszych mas pu- kładnią całej naszej tnergji, zapału i walo-
’ y  ̂ blrczaosci', ma do spełnienia w Wilnie wiel- rów społecznych jest nasza RzeczpospoMta

kie zadanie kulturalne i Wychowawcze. To Ajkademicka, będąca minjaturowem państew
też cieszyć się należy, iż pracownicy kolejo- skiem, w którem ogniskuje się nasze życie

—  *vi zaprosili !Ą kierownika teatru tak dosko- koleżeńskie, jako geneza późniejszego żyda
K T O  E T Y ftK O  i i  A rp  t p m  n u . *  o i  naiego organizatora i sumiennego i inteligent SDOłecznego na forum pubhcznem

Ł  A KA‘  nego artymte, jakim jest p. Z. Śmiałowski. Z Społeczeństwo starsze, -

mi współczesnego szkolnictwa.
Myidz„

ZY DAJE —  GŁAD I 
CZEKA!

NĘDZA NIE , jak zaznaczyłem,
życzhwą uwagą ledzicmy się orzvglądać interesując się życiem młodzieży akademic- 
wysiłkom Sekcji Dramatycznej Ogniska Ko- kiej, niema nieraz możności inwencji w to 

Y rW n  D n  o o t n f i  lejowego, życząc jej jaknajwspanialszego życie.
ivonto r .ty .L '. o z , 1 UO. rozwoju. Otóż my, akademicy, postanowiliśmy in­

formować całe społeczeństwo o laszej dzii - 
Jalnośd, badź to drogą prasy publicznej, bądź 
drogą wydawnictw akademickich i radja.

Raujo, jako obecnie najbardziej rozpow­
szechniony organ informacyjny, zostało też 
i dla naszych celów zużytkowane.

Rozgłośnia wileńska daje nam do dyspo­
zycji swoją antenę na kwadrans tygodniowo 
i stąd to pochodzi znany już radjosłuchaczom 
„Kwadrans Akademicki", który daje nam 
możność głosić tą drogą naszą egzystencję.

„Kwadrans Akademicki" to przedewszyst 
kiem informatoirjum dia starszego społeczeń 
stwa.

Na antenie płynąć będą słowa młodych 
obywateli Rzeczypospolitej akauemickiej, 
którzy bądź to w dyskusjach, oądź to w 
postaci artykufów, czy komunikatów głosić 
będą prawdę o życiu społecznem młodVch, o 
ich pracy pozytywnej, o ich etyce społecz­
nej i walorach intelektualnych

„Kwadrans akademicki" to żywe słowo 
studenta, który będzie się starał przekonać 
starsze społeczeństwo, że żyje, piacuje nad 
swoim intelektem i tworzy mocne ogniwa 
kolektywu pracy akademickiej.

Redakcja „kwadransa Akademickiego” 
kłaść będzie przedewszystkiem nacisk na 
charakter informacyjny tegoż, z tem jednak, 
iż zamierza redagować materjał o ile możno 
ści w formie reportaży, dyskusyj i artyku­
łów, aby uniknąć suchych w swej formie i! 
nudnych komumkatów.

A K U S Z E R K A
SM1AŁ0WSKA

prreprowłdziłł się ni. 
Zamkowi 3 m. 3. Gf»- 
binet kosmetyczny, e- 
suwa zmarszczki, piegi, 
wągry, łupież, brodaw­
ki, kurzajkl, wypadanie 

włosów

KOSMfT

~A}e ioikonali, odswil- Mieszkanie
rza usima braki i skazy.

G abinet y y  a * £•
Kwmeiy&
L sesricsej
/. H ry n lew lc iow tj.
W. WIBÓKA Si W w >
Prsyj. w £. 10 - i l t  7 

er. z, p. m  w

z 8 puk. I piętro obeo 
nie u ządza sięwszyst 
kie wyg dy, nadający 
się in a  Dłuro—do wy­
najęcia. Wileńska 25, 

m 9, Maciejewska.

POSADY I

G A B I N E T
R a c j o n a l n e j  

k o s i r  e t y k i  
le c z n i c z e j

WILNO, 
M ick iew iczu  3 1 - 4

nali, odświeża usuwa 
jej skazy i braki. Masaż 
twarzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalanie cery. 
Wypadanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo­

nalnej 
Codziennie od g. 10—8 

W. Z. P. 43.

P o t r z e b n a  J e s t
młada dzielsa sprze­
dawczyni do sprzeda­
wania towaru po mie­
ście. Adr. Garbarska 1, 
Biuro Reklamowe p. t. 
„Dzielna”

Kraw tow a-
fiafciarka

Szyje najmodniejsze 
suknie, ubrania dzie­
cinne po cenach naj­
przystępniejszych. Fi- 
larecka 24 ro 2.

Pianino
pierwszorzęd. z?gr. 

firmy w najbpszym 
stanie okazyjnie do 
sprzedania t unio. 
Piłsudskiego 30, m. 23

Majątków
m ł y r  poszukuj ■ 

my. „Informator” Kró­
lewska 3.

Ckazyjnie
Palta zimowe damskie 
i męskie, garn.tury, su­
kienki. różne łatia, ko­
żuchy, skórki futrzane, 
różne materjafv na 
damskie i męski* ubra­
nia, różne jedwabie, 
bielizna, swetry 1 try­
kotaże, obuwie, dywa­
ny perskie, różne meb­
le stołowe i salonowe, 
ełektroluzy, kasy o f  io 
trwałe, serwis angielski, 
rais/.yny do szycia i 
pisania, pianina i for- 
tepjany, 2 motory ele 
ktryczne, sam ic lody, 
mo ocykle,teodolit,bry­
lanty, zegaiki i wiele 
różnych, ootostałychz 
licyiacd fantów 'prze-
dłje LOMBARD

B i s k u p i a  1 2.

P0PI£RAi£3F

L 0. P . P .

Magistrat m. w  ina
ogłasza na dzjeń 30-X 1931 r. godz. 12 ustny

p r z e t a r g
t *+  na sprzedaż 4 wozów tramwajo­
wych. Bliższych informacyj udziela Sekcja 
Techniczlna Magistratu ' (pokój Nr 58).

SYD N EY REILLY.

26) W  K r a j u  t a j e m n i c  I z b r s d n i
—  Czy nie sadzisz M arysiu, że cała 

la  organizaqjia nie je s t niczem irniem. 
jak * olbrzym ią prow okacją, utworzoną 
dla sparaliżow ania w szelkiej kontrrewo 
fucyjnej akcji i dla w ciągnięcia wrogich 
sił i indywidua!ności do sieci sow iec­
kiej.

—  O, nie, nie! Już cztery lata pra­
cu ję w „T ru ście“ . P racu ją  ze mną sta­
rzy przyjaciele, których znam dobrze 
addawna. Oddałam się te j pracy ca ł-

•kowicie. P row okacja  je s t wykluczona.
Mi mowo li przypomniałam sobie S a - 

winkowa i jeg o  „Z ielonych". On rów­
nież wierzył w sw oją organizację , któ- 
ńa była zbudowana na prow okacji. 
■Główną rolę odegryw ał tam prow oka­
tor Opperput.

Pod czas, gdy Mafjia mówiła, posły 
szałam za drzwiami podejrzany szelest. 
Ale kiedy wstałam i podeszłam  do 
drzwi, ciche kroki oddaliły się sp iesz­
nie. Podsłuchiw ano r.as. Nieznajom y 
■szpieg dom yślał się. że zhudziiy się w 
nas podejrzenia. K iedy otworzyłam 
drzwi —  w korytarzu nie było nikogo.. 

.Ale jasnem  byk), że M arja nie może 
w racać do Rosji, groziła je j tam śmierć.

Zaledw ie M arja zdążyła zobaczyć 
się z generałem  K., gdy nadszedł roz­
kaz terminowy powrotu do M oskwy, 
!la omówienia ważnych, a n iecierpią- 
•ych zv/łoki spraw. M arja zaczęła się

W ydav ca Stanisław' M ackiew icz.

w ybierać natychm iast. Zaniepokoiłam  
się tem bardzo, a niepokój mój, wzrósł 
jeszcze, gay  dowiedziałam się, że ge­
nerał K., do którego M arja poszła 
przed wyjazdem  po instrukcje, kazał je j 
zostać w Paryżu

Ale Paryż był zbyt daleki od cen­
trum działalności, która była jedynym 
celem życia M arji. M usiała więc znów 
złam ać dyscyplinę. W czesnym  rankiem 
me zastałam  już je j w pokoju. Naza­
jutrz nadszedł list od M arji, pisany w 
pociągu. P isała, ?e w H elsingforsie bę 
dzie czekała pozw olenia od generała 
K. na wyjazd do Rostji.

A z Heisingforsu nadszedł drugi 
list, pełen rozpaczy:

„D roga Pepito.
Stała się katastrota, w szystko zgi­

nęło, w szystko przepadło, pozostała 
tyiko śmierć. Czy można żyć jeszcze 
po tem, czego się dow iedziałam ? P ra­
ca czterech 'at, w którą wkładałam  ca ­
łą duszę. Doszła na marne, rozsypała 
się w pvł. W szystko było. kłam stwem  
i fałszem O szukali mnie i zw:edli, jak  
tylu innych!

O rganizacja nasza je s t pełna pro­
wokatorów. Oni to kierują nią i nie- 
dopuszczają uczciw ych ludzi do w ła­
dzy. Kiedy próbowałam  w ytlom aczyć 
coś, lub obronić sw oje stanow isko, za­
rzucano mi zaraz, że w ystępuję wbrev/

dyscyplinie. Za każdym razem tłumiłam 
podejrzenia i poddawałam się. Ale te­
raz jeden z nich, w ciągnięty przem ocą 
i postrachem  w ich sieci, zbuntował 
się i w yznał mi wszysrko. W łaśnie 
uciekł tu z R osji i nazw ał mi w szyst­
kich zdrajców . Szczegóły przeczytasz 
w gazecie. Teraz dopiero prawda w y­
szła na ja w , prawda,-., która nas tak 
niepokoiła. Ale postanow iłam  dźwigać 
mój krzyż do końca i muszę ci zakomu 
nikow ać to, co najw ażniejsze.

M ąż tw ój został zabity podstępnie. 
Na granicy nie był. Całą tę kom edję 
wymyślili czekiśc Aresztowano go w' 
M oskw ie i w p rz e d ; y . m iesiąca trzy­
mano na Łubiance, w charakterze „u- 
przyw ilejow anego je ń c a " . Codziennie 
wywożono go na spacer sam ochodem , 
a podczas ostatn ie j takiej wycieczki, 
wepchnięto mu w plecy bagnet na roz 
kaz szefa G PU  —  Artuzowa, jeg o  daw 
nego w roga, który w' ten podły sposób 
zakończył z nim sw oje porachunki. 
Zam ordow ano go bez sądu, bez śledz­
twa, jak  niebezpiecznego bandytę. Re­
szta —  to kłamstwo-: pobyt Sydneya 
Reiiiy w Piotrogrodzie, w jazd na gra­
nicę, zasadzka bitwaa w Allekulu i 
dalsze w iadom ości. Strzelanina na gra­
nicy była fałszywym alarm em , jakichś 
czterech ludzi przyłapano i związanych 
przywieziono do Piotrogrodu, gdzie 
widzieli ich nasi. Ale w szystko to było 
um yśln i^zainscenizow ane, aby móc w 
gazetach podać fałszyy/e inform acje i 
przedstaw ić zagranicą, że S, R. został

zabity przypadkiem i z w łasnej winy....
„To, że nie wiedziałam o  tem. nie 

zntpiejsza m ojej winy. Krew jeg o  spa­
da na mnie i nigdy nie zdolłam jej zmyć. 
Tylko zem sta i śm ierć m ogą ulżyć ten 
ciężar, który noszę.

„Nie mam odwagi o b iecać ci coś 
w ięcej. Czuję się winną twoich nie­
szczęść. Ale będę szukata zemsty.

Tw oja M.
P . S. Broszę cię o jedno, przyślij mi 

w szystko, co znajdziesz w papierach 
tw ego męża, co dotyczy człow ieka, kto 
ry się nazywa A leksander Opperput. 
Jaką rolę odegrał on w ca łe j sju aw ie 
Saw inkow a i jaki to cz łow iek ?".

Było mi niezmiernie żal Marusi. Ja ­
kim strasznym ciosem  b>ła dla niej w ia 
dom ość o tem, że od czterech lat była 
mimowoli orężem w ręku czekistów , 
którzy w ciągali do R osji i mordowali 
tam wielu lu d zik a w tej liczbie męża 
je j przy jaciółki; jakże rozpaczliw-ą mu­
siała być dla niej św iadom ość, że od 
czterech lat pośw ięcała się i narażała 
sw e życie dla zdrajców ...

Mimo w szystko nie mogłam uwie­
rzyć w historję Sydneya, n.iałam  ku 
temu specjalne joowody. Udato mi się 
naw iązać kontakt z pewnemi osobam i, 
mieszkającemu w M oskw ie, a nie m ają- 
cemi nic wspólnego z „Tru stem ". Óni 
to dali mi znać, że w grudniu 1926 r. 
Sydney Reiiiy znajdow ał się w szpita­
lu więziennym G .P .U ., że obchodzono' 
się z nim względnie przyzw oicie, ale, 
że był niezupełnie przy zdrowych zrny

Drukarnia W ydaw nicza „S łow o"

słach. W iadom ości tych dostarczyła 
bezpośrednio jedna z pielęgniarek, ooie 
kujących się chorym . Potem  zaw iado­
miła nas ona, że Sydney wyzdrowiał i 
przeniesiono go do innego szpitalu, ale 
niemożliwem jest naw iązać z nim kon- 
takl

Sy tu acja  biednej M arusi niepo- 
Koiła mnie bardzo, czytałam  pomiędzy 
w ierszam i, że owym informatorem był 
Opperput, który uciekł z Rosji i zdra­
dził kolegów —  prowokatorów.

Nie potrzebow ałam  szukać w doku­
mentach, pam iętałam  doskonale jaką 
rolę Opperput odegrał w sprawie S a - 
winkowra. Był jednym  z koresponden­
tów Saw inkow a w R osji i korzystał 
wówczas z organizacji ^zielonycht^ jak  
obecnie z „Trustu".

Tegoż dnia wysłałam depeszę do 
M arji ;

Nie wierz nowym kłamstwom. Nie 
ufaj O. To człow iek podejrzany i za­
k łam any.'Posyłam  listow nie szczegóło­
w e inform ację".

25  m aja 1927 r„ M arja odpisała mi-
„D roga Pepito!
-Przed chw ilą otrzym ałam  tw ój list, 

w którym donosisz mi o w szystkich 
podłościach, popełnionych przez czło­
w ieka, który się? do nas przyłączył. 
W iem o wszystkiem z je g o  w łasnych 
ust —  nie ukrvwał nim przede mną. 
Potw ierdza wiele zarzutów, które mu 
w liście staw iasz. M ów iv że na tortu­
rach zmuszony był w yśpiew ać w szyst­
ko, co wiedział, kiedy aresztow ano go

w 1921 r„ a le  twierdzi, że do tego cza 
su prowokatorem  nie był nigdy. Nie 
wiem, czy mówi prawdę. Ale teraz wy 
daje mi się, że je s t szczery, oskarża bez 
ogródek, pomaga cudzoziemskim agen 
tom w alczyć z prowokatoram i i rato­
w ać ich ludzi. Słowem  burzy całą pra~ 
cę, którą prowadziło G .P.U . w ciągu 
pięciu lat.

O czyw iście przeszłość cała obciążą 
go. Dusza wzdryga się we mnie, na 
mvśl o jego  czynach. Ale kiedv pomy 
ślę o tem, że on jeden z pomiędzy ty­
sięcy  odważył się pow stać przeciw 
w szechw ładzy i tyranji '-„Czeki", zna­
lazł w sobie siły do zrzucenia z siebie 
ciężkiego brzem ienia win, czuję wtedy, 
że podłością byłoby odw racać się od 
niego i odm awiać mu pomocy w takiej 
chw ili! W alczyć z wrogiem można 
wtedy, kiedy je s t silny i mocny, a nie 
wtedy, kiedy sam poddaje się i prosi 
o taskę.

Nić';m am  zamiaru tłum aczyć go, 
oczyw iście, nie chcę jednak wspominać 
jee o  w strętnej przeszłości, uważam 
jednak niezbicie, że powinniśmy dopo­
móc mu w zrehabilitow aniu się i o c- 
kupiemu dawnych wi.t w łasną krwią i 
krwią dawutych przyjaciół. On tw ier­
dzi, że jes t to celem jego. życia, a ja 
postanow iłam  go w y p rób ow ać. Jeśli 
znów sie 01111 h.\ tem gorzej dia mnie, 
ale jeśli mam rację,, uzyskamy w na­
szej spraw ie nieocenionego pomocnika, 
znającego naszych wrogów, lepiej niż 
my wszyscy.

Redaktor w. z. Witold Tatarzvńsjd.


